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Pa • rłych 

wykonaniem pracy poriad plan 

'KANI • 'AD P,;AN H I I 

Woc-a PZPB w OzorkoTI-ie, mel- • 
któr)1m :r.awdz1QCZtlmy sw .. l1)'Z• 

6\lł6 Qłcj klasie robotrJC"tej, :i:e ro~ PARYZ (PAP): AgcncJa. ~rance 
ny t>1an produkcji w uo~Ci C.32S„OOOJ ~ru.11c, pon·ol-.:· c slą na ofuijaJ~y 
metrów wykonaliśmy ,lx~ tj. dnia l.om"llUikat z _N;inkłnu donosi, ie od· 
o N\f.lhic..l'lCk& IMS roku, oraz zo- •lzlały chińsk1cJ anr..il ludowej wkro 
binvią:zuJemy się wykonac do końcs \ czyły tlo s\oUoy lUandturł~ l\~ukd~nu. 

Manóżi.."ria, któta znajdt11e iti meż zostało zdobv:te przez chiń- wole11ie, o bohatera'cl1 Czer -;:onej 
o~cnie pia-.vie całkowicie w rę- ską armię ludową. Armii, l\t6rzy polegli iv obronie 
kach cJ1iziskiej armii ludowej, zaj Mandżurrn, na ogól Bórzysta i naszc1 niepodległości. Pamięć na· 
muje obszar oko/o 1.36.:J ty ięcy dobrze nawodniona, obfituje w sza obejmie równie tych towarzy 
kim. kwadr. j posiada blisko 28 lasy i ma urodzajną ziemię. rzyszy, którzy po odzy!'kaniu ivo1 
miJiO{lÓW mieszkańców. Ludno~"Ć poza. rolnici'wem trud- ności padli od zdradzieckiej ku1i 

bieżącego roku J.300.0i>O metrów tka ·~~e~cja podkreś!:1 dal~J;, ~:e vr:act.~ 
ntn ponad pJan. mosc o c":"'lkuacJ'l C\\łe.i •• fandżuru 

lO MILIONÓW PAR PO~CZO<;H 
Państwowe: Z3l:łady ,Przemysłu 

lłi:Iewiarskiego w Aleksandro\\'ie, 
!•o!cbko polskiego pońcr.osznictw1: 
rostanowiły dzień zjednoczenia obu 
parol robotniczych uczcić wyprodu­
l~owa."liem 1 miliona pończoch po-

d p1an roczny. 
W uchwalonej jednomyślnie rezo­

~· cji robotnicy i pracow·nicy Pań­
st'wowychO:ZJednocz. Zakładów Prz 
~yslu Dziewfarsldego w Aleksan­
ul'tiwie, zebrani w ilości 2.300 osób, 
::obowl(łzall się wykonać plan rocz­
ry w ilo§c:i 9.690.l>OO par pończoch 
uo dnia 30 listopada )948 roku o­
TP..z otla.rować wysiłek z miesi:ica 
rJrudnln, j2,ko upominek dla mas prn 
c.!Jącycb i wykonać ponad roczny 
plan l ńflion par pończoch. 

Na zakończenie uchwalono drugą 
r zolucję, w:rrażającą pełn..1 solidar 
nóść z walk~ robotników Fra11cji o 
flt'<'WO do życia. 
'OMASZAWS(;1Y JEDWABNICY 
ZWIĘKSZĄ DOCHOD OGÓLNO­
~ ODOWY O 336 MILIONOW Zł. 

UObo1nicy P. Fabr. Szt. Jedw. Nr 
1 w Tomaszowie, przemawiając w 

rostych słowa.cli, dali wyraz swej 
~ości z maiącego nastąpfć Zjedno­
c~, 

otna Pn.edownica pracy 
tow. s.i..epa.niak Wezwała wszyst­
lile koble\y fabryki do ~ak najwy­
datnfeJszej JJtacy i do szlachetnego 
współzawodni~ w WYściau pra­
(,'Y orpnizowanym aa terenie labry 
ki. 

W POWZIĘTEJ UCllWALE ZA· 
l:10GA ZOBOWIĄZAŁA SIĘ: 

do przedterminowego wykonania 
rocznego o~ólnego planu produkcyj­
nego fabryki do dnia 15 grudnia br. 
i wykonania pquad plan w produkcji 
wllikien ciętych do dnia Kongresu 
~o~ 

Nastę·pnyr numer 

pismo u ko że się we 

WTOREK, dnia 2-go 

\isłopoda 1948 r. 
~~~<> 

pru:;: oddua~y Kuomintangu po­
twierdza się, L\Y.llmacja. ta napoty­
ka jednak nn oforzyrnic trudności. 

Wkroczenie wojsk luda ~eh do 
.Mukdenu poprzedzone zostało zaj~­
ciem w dnlu 28 bm. ważnego ośrod 
k.., sł: f<te.gi.cznego miasta T.ieh-Liug, 
poJQźonego w odległości 65 Ian. '1d 
Mu'cdunu. oraz w dniu 29 bm. mia­
sta Nsi1l'in, polofonego w odleg ·~­
śri •to km. od stoUcy Mandżurii. 

Dzięki interwenclł 
Rządu Polskiego 

zwolniono z więzienia 2 Poloków 
we Francji 

PARYZ (PAP). Dwaj obywa­
tele polscy Kazimierz C~plik i 
Czesław Cimiński zamieszkali w 
Cite Drehan~e (dep. Mose1/e) na· 
dęsłllli ru~słępujące pismo do am­
basady RP. w Paryżu: 

„My niżej podpisani, zostnllśmy 
a1"CGztowani i osadzeni w wic:zieniu 
w Metzu w dhlu 8 bm. i nvolmeni 
dopiero 20 bm. 

Stolica Mandżurii Mukde-d li· ni się chowem bydła i pracą w \agentów imperializmu, którzy 
czy oko/o yoo tys. l?Ueszkańców., górnictwie (kopalnie złota i wę- swoją śmier~q. znaczy!i dro~i bu: 

Drng·e co do wielkości m.1a-:,to gla karnienne/?P). dowy szczęs/Iwego 1utra, drogt 
Cz.-mrCzun 15 pa.ździcmika rów pro1vt1dzące do socjalizmu. 

Wypowiedz' generalissimusa 
I'. 

no 
wywołały zamieszanie w obozie podżegaczy woiennych 

• 
PARYŻ (PAP). - Zgromadzenie ki oświadćzcn•n tow. StalJina, strcsz-

Gencralnc O Z znajduje .się pod czone „własnymi słowami", dopusz_ 
wrażen.Iem wywiadu tow. Stalina czając sjQ przy tym najrozmaitszych 
:zamieszczonego w .,Prnwdzie". zrrlel ztałccfl. 

. W ~uara<:1!. qNz komentuj ~ s!ę z Mimo tych prób prasa reakcyjna 
~zyw1e:ilem o_wmdczC!lic ,tow. Sta-1 nic jest w stanie zamaskować ani 
lin~, p17.y czym .~ca s.ę \~ oczy! ukryć przed opinią międzynarodową 
wy1aZT1c zamlesza.i1e w obozie on. żałosnego obrazu zamieszania w obo­
gloame~ka~kieg<? bl~ku w zwią7;ku zie podżegaczy wojennych. 
z tym, ze odpowJedz1 tow. Stalina 

DZ:ermi-". .,Combn~··. którego nie 
można pódcjrzewal- o sympatię dl3 
Związku Radzieckiego był zmuszo-
ny przyznać, •:e scn.'l W)'\'l.adu pole­
ga na tym, 1Z Zwi,ązck Radziecki u-
roczyści<> sformułował U5tami swe­
go woci:za ośwfadcz"'ni.e. wskazujące 
na wolę ZSR!ł. zachownni<J pok"'JU. 

(dalszy ciąg na str. 2) 

zdemaskowały agrecyw.ną politykę 
i·ządzącyeh kół Ameryki, Anglii i 
Francji. • 
SENSACYJNY Gł.OS WALLACE'A Wojsko francuskie burzy o a~nie ! 

NOWY ,JORK (PAP). Henry Wal­
lace złożył na ma1·ginesl,.c wywil!!du 
generalissimusa Stalina w sprawie 
problemu berlińskiego następujące 
oświadczenie: 

Bohaterscy górnicy łrwaiq w walce 
PARYŻ (PAP). - Sytuacja n.a od- burzyło mu„y ot'1czające szyby. 

cinku strajkowym jest nadal bez W Carvłn policja arLztowala 2tJ 

Dziękujcm~· serdecznie Panu Am­
basadorowi za obronę, gdyż o włas­
nych Silach nle pri:dko Wl·dostnliby­
śmy się z wi~nia. 
Dziękujemy rótvniez Rządowi RP. „.lcstem P~konan,y, ie między 

w Warszawie za tak szczerą opiekę Zwlązldctn Radzieckim s Stanami 
nad wychodztwem polskim we Fran Zjedncczcnymi M.P. nie ma takich 
tji, Dziękujemy taltże pla.cówkom różnic zdań, które by WYmagaly u­
kcnsularnym w Stra.ssburgu t Metzu życia siły lub zastraszenia oraz nie 
:z;a ich energiczny v.-ysilek w naszej ma ta.kich roz~włęltów, które by 
obronie. Za t~ obronę, \vysllek i nie mcgły byc usunięte. 

zmian za wyjątkiem okręgu północ- górników, w tym 3 kobiety. Jedna z ... 
nego. aresztowanych jest b. wiQźniarka z 

W okręgu Bruay oddziały gwardii OśwlQ<."imia, inna - żoną rozstncla­
wojska i piechoty kolonialnej w sile nego przez Nin . . ców członka Iluohu 
15 tysiGcy rozpoczęły ofensyiwę prze- Oporu. . 

trud składamy raz jeszcze wła.dzom Organ prawicowych socjalistów ,,Po 
oolsldm we Francji i Rządowi RP· I pulaire" i inne c:M:icnnilci wrogie 
Jak najserdeczniejsze p9dzlt:kowania. Związkowi Radzieckiemu dają uryw 

Marshall wyjechał nagle 
z Paryża do Londynu 

LONDYN (PAP). Jak podaje A­
gencja Reutera, amcry~m'1ski sekre­
tarz stanu IYiarshall przybył w pią­
tek z Paryża samolotem do Londy­
nu. 

Marshall spotkał się z premierem 
brytyj~kim Attlee i ministrem sp1·. 

określają I 
z~granicmyrh Bevlnem. 

Mimo, że oficjalnie 

przyja?,d Marshalla do Londynu, ja­
ko wizy~ prywato· , to jednak w 
kolach dyplomatycznych twierdzą, 
że pobyt Marshalla w Londynie jest 
związany z ostatnim oświadczeniem 
gcncrall~imusn Stalina, które było 
ciosem dlu dyplomacji mocarstw za 
chodni eh. 

ciwko strajkującym. W AvJgnon policja arc~ztowala z 
Ogółem w okręgu północnym w pogwałceniem praw:i niotykalności 

wyniku 6-<ln!owej akcji represyjnej, osobistej deputowanego Rcnc Artaud, 
w której brało uciział 25 tys. ludzi, który ż·.dal zwolnienia aresztowa. 
okupowano 46 lropam na ogólną licz_ nych górników. 
bę 120 Został on zwolniony dopiero na 

W czasie zdobywanła kopami Qig. skutek manifestacji ludności. 
mes wojsko użyło czołgów, lctórym.i 

Uczeni ra 
'\1{.AUSZAWA (PAP). - Prezyóent 

RP przyjął w dniu 30 bm. w BeL 
wedcrze członków delegacji radzie­
ckiej na uroczystości jubileuszowe 
Polskiej Akademii Umiejętności: -
prof. B. Grekowa, prof. B. Wlede1iskic 
go prof. A. Nieśmi~janowa, prof. E. 

Pawlo\\,k:t"'o. dr. P. Gluszenkowa. 
dr I, Riazańskie;,o i dr. K. Poroszy­
na. 

Uczonym rudzlec'·im IJ\varzyszyl 
„mbasndor ?SRR w Wilrszawlc p. W. 
Z. Lebicdic v. 
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·-wanuarda mło zieżJ, w czaceJ o pókói ~'----~;~~· ~-J 
Akademia w Moskwie Z okazji 30-lecia Komsomołu · Prognoza pt1gody 

W dniu 20 bm. w wielkim łea.tne ZSRR w Moskwie odbyła się uro-
czysta Akade:nla, po{jwięcona 30.rocznicy KomuuistyC'Qlego Związku 

Chrnurno. l\lllcjscami jeszc~ 
Wśród obecnych znajdowało się tyc~.e~ całe~o świata! walcząc~j o drobne opady w postaci deszczu. 

wielu boha.terc'.Kv Związ.h-u Radzie- pokoJ i p~-zyJazną wspołpracę między Głównie w dzielnicy północno -
.ftollodzłeły, 

' Olbny~ sa-lę teatru W}'peblili po 1>ru11 mMW robotnic~·, •uden. 
ci, inżynierowie, c·ficerowie i liczm mieszkańcy Srolicy. 

~~~go i boha.terów pracy socja.Iistycz mM~b::Jr~ stwlerdtił tównłeż, ie wsc~~dniej. Temperat\łra nocll ·w 
W Prezydium zajęli miejsca wybit_ w dniu swego jubileuszu młodzież pobhzu zera. 

' ł>ri:;rbyli równiC'l byli Komśomolc.y, którzy zajmuj!} obecnie stanowi_ 
ska ministrów, lub •=ł 4lzłonkami Bady NajwY!s::eJ żSltR. 

ni działacze pal1stwowi i polityczni radziecka składa przysięgę, iż będzie W ciągu dnia od zera na północ­
„~SRR - Szwcrnik, Kuźniecow su. walczyła tlo końc."l. ó w1u·owadzenic nym wschodzie, do plus 8 stopri.i 
gfow, Ponomarenko, S!ll!-ti.ratow, mat- w życie wtell~ich idei kotnunłintu. na południu kraju. 
Szałkowie ZWh17.ku Radżleakiego, kie Następnie przybyły 1ltzn~ uelega- . 1 . . . . .• 
r9wnicy moskiewskiej organizacji cje, które złożyły Komt.i:nistyct.:riemu 8~abe "mitr~ \VSchodme I po\;. 

··Depesza mlodzieżv .,SP·• do Komsomolców· 

„z waszych doświadczeft cz rpiemy 
do procy nad odbudową kraiu 

Slłii WKP(b), członkowie Biura cenb:al- Z\~.łiązkowi Młodzłei:y grahilacje z nocno-wschodrtie. 
'i" nego Komitetu Źwiązku Młodzieży okazji 30-lccla, w tej liczbie liczną 

Komunistycznej i młodzi przodoi.vni- delegacja pionierów stolicy ZSRR. WJ.cstawa dzieł 
WARSZAWA (PAP).·- W 

' związlm z 30 róeznicą J„ninow• 
'skiej or~anizacji Komunistyczno· 

;J .~ Związku Młodzieży, komen. 
dant ślówny Powszechnej Organi 
zacji „Służba Polsce'' przealal w 
imieniu calej mlod:tieży polskiej 
„S.P." depeszę z najserdeczniej­
szymi ży~niami osiągnięcia jak 

"największych sukcesów w dalszej 
,rozbudowie Socjalistycznych Re• 
publik Związku Radzieckiego. 

W depeszy czytamy m. ło.: „Ene.r 
gia bohaterskiej mlodzlezy Związku 
'Radzieckiego w odbudowie kraju, 
bohaterstwo w walce 1 pracy oraz 
wielki wkład w d.7.i.eło zwycięstwa 

nad faszyzmem i budowy Pokoju 
światowego - są dla nas drogowska 
zem w pracy i walce o szczęście i do 
brobyt mas pracujących Polski l ca­
łego 6wiata. 

Z waszych doświadczeń czerpiemy 
nauką braz 11)łę do pracy nad odbu-
dową kraju, · 
' Dumni jestci!my, te bohaterska 
nlł.odziez ZWiqzltu Radzieckiego jest 
naazym llOjuszn1kicm i przyjacielem, 
a jej wielki przewodnik generaliesi­
mus Stalin - obrońcą naszych praw 
do Ziem Odzyskanych 1 naszej su­
werenności. 
Tę przyjaźń cenimy bardzo. l3ę­

dziemy ją 4JOgłębiali i umacniali, wi 
dząc W niej podstawę naszego mar­
szu do S'lcjalizmu". 

cy pracy zakładów przemysłowych W imieniu sił zbrojnych Związku ił 

Moskwy. Rndtieck!ego przekazał Rotnsomoło- malarzy polskich 
Do Prezydium honorowego 'Przez. wi. pozdrowienia 4-krotny bohater C h ł •• 

długotrwałą aklamację obrano l3iuro Zwiazktt Radzieckiego, słynny as lot_ W zet OS OWGCll 
Po!H.yczne KCWKP(b) ze Stalincn1 n:\ nict-.va Po-kryszkln. · W Budziejowicach otwarta zo-
a!:ele. W zakot'tczenłu c:ia:śoi urOOT.ystej t ł t d i ł łod h 

Referat, poświęcony 30-leciu Uit. ~ebrant ·uohwalUi tekst ll!rtu do sta. s a a wys a:va z e m yc ma-
nienia Komunistycznego Zwlązku lina. larzy polskich. 
Młodzieży, wygłosił sekretarz Komi- Po tym odbył się wielki koncert, ~rotektorat nad wyst~v;ą objął 
tetu Centralnego Związku - MichaJ- w którym wzięły ud.zlał zespoły twór Zw1ążek Czechosłowackich Ąriy­
łow, który podkreślił, że Komsomoł czości amator&klo) i młodzi arty~cl stów Plastyków. 
jest awangardą młodzieży demokra- stolicy. 

Ang osasi pod tępem zmie Hi tekst 
projektu rezolutll w sprawie Berlina 

tek3tu przejdzie niepootrzei::enie. 

-.·Nowe krosno produkcji polskiej 
PARY.Z (PAP). - W związku z o-/ Zmicnicny tekst przewiduje bo. 

publikowaniem pr-..:ez agencj~ Tass wiem natychmiastowe zniesienie o. 
projektu rezolucji w sprawie Berlina, gra111czeń ł!Omunikaoyjnych, lecz 
uzgodnionego między wiceministrem przesuwa termin wprowa<lzeula w 
spraw zagranicmych ZSRR Wyszyń- całym Berlinie marki radzieckiej do 

PseudQ_pruwniczy ten wybieg WY· 
wołał wśród wielu delegatów wyraź.. 
ny niesmak. 

Dolnośląska fabryka krosien w pracować bez dłuższych przerw, 
Dzierżoniowie rozpoczęła produk- wywoływanych uszkodzeniami 
cj1; "nowego udoskonalonego kro- wzgl. regulowaniem mechanizrflu. 
sna. Poza tym, z uwagi na to, ze kro-

Krqsno to posiada szerokość 80 sno wykonane jest bardzo dokład­
cm, zamiast dotychczasowych 70 nie, otrzYJnuf e się przy pracy na 
cm, oraz szereg nowych elemen- nim tkanin~ o wiele wyższej ja~ 
tów, a m. in.: przyrząd kontrolu- kości, jak na krośnie dawnego 
jący i sprawdzający, na skutek typu. 

skim a delegatem Argentyny Bramu. dnia 20 lmfopada. br. ------------
glią dnia 24 października -korespon Wprowadzenie przez autorów rezo- ·Obrady O N Z 
dent (PAP) podaje następujące uwa. lucji w ostatniej chwili tak zasadnL 

gi~ tekście ustalonym w porozwnie- ~~:i~i:.Sn;d st~t~°fdn~:1c;n~o~~~= tylko' do 10 grudnia? 
niu yvyszyńskiego z Bramuglią WY- mieniu wstępnym i świadczł' dobit. LONDYN (PAP). Agencja R~u­
ra~rue P?dkreśloi:o, te zniesienie o- ~ie o złej. woli,P,ol~t:Yków, k~?rzy do- tera donosi z Paryża, że koła <>fi­
g~aniczen komun1k~cyjnych w Berll- Konali teJ swots.eJ „korekty . cjalne ONZ zamierzają jakoby od~ 
nie przez wszystkie stronY.. oraz Ten szyty grubymi nićmi manewr raczyć w dniu 10 grudnia obrady 

czego moźna na taktni krośnie 
wprowa<lzenie mark! radzieckiej, ja. odznacza się jednocześnie niemiłą z d i G 1 ONZ 
ko jedynej waluty berlińskiej nastą- . śdą groma zen a enera nego . 

·ZMP n- drodze do Socjalizmu 
pl równocześnie do dnia 20 listopa• naru~grzy 'rezolucji zdawaU Alę .tą- Obrady miałyby być wznowlo­
da ·br. dzić, że podstępna „poprawka" wple1ne w końcu lutego 1949 r. w No-

Gdy jednak następn!e projekt re. clona do niezmienionego skąd irtąd wym Jorku. 
zolucji wpłynął do Rad~ Bttpl.e. 
czeństwa ol~!l.Zało się że ule.tł on 
unlarde w bardzo fstctnym punk.cle, • 
przekrc: iaj11..c. całkowicie vorozwnie.­
nie Wpzyiiskiego z Btamugllą. 

Gen. Zarzycki udzielił wywiadu w Moskwie Wy.p.owie.dzi gener~issimusa Stalina 
MOSKWA (PAP). „Komaomolska 

Prawda·• iamie~dła wywiad z pr!?R­
wodnlcząeym . zarządu głównego 
ZMP tow. gen. Zarzyckim, który 
baw.I obecnie w Moskwie na uroczy 
stościach jubileuszowych Komsomo· 
łu. 

Tow. gen. Zarzycki przekazał na 

wstępie pozdrowienia <Ua odzie! 
ży radzieckiej od pracuJ~cej i uczą­
cj si~ młodzieży polskiej oraz o-
świadczył, że młodzież pQ).ska zjedno Obrady w G«llnewie 
czona w ZMP, wkroczyła zdecydo- '°' 
wanie na drogę rozwoju demokra- Mindzynorodowe1' Org Zdrowia 
tycznego. " ' 

wywołały zom:euonie w obotte podżegaczy . wojennych· 
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

~ . 
musa Stalina. Większość gazot po. 
dała jtiko tytuły po!!zci:cg61ne ldanla 
oświadczenla Stalina. 

Dziennik ,,Jur" PQdał peł.ny tek.tit 
pod tytułem: Z\1\>'iązek Młodzleł:r Pol!lkiej po- GENEWA (PAP). W Genewie 

stawił sobie, Jako główne zadan\a, - trwa w dalszym ciągu sesja Rady z J a Z d wychowanie młodego po~olenła ~ Wykpnawczej Międzynarodpwej 

hlg·1eny psychiczne) du~hui małrk11izmu - !eniruzmu, wc1ą Organizacji Zdrowia. 
gmęc e ca ej młodzłezy do pracy nad 

LONDYN (PAP). - Cała prasa 
londyńska oraz 1•adio poświęca wie. 
le uw11gi odpowiedziom Staliha ko-. 
respondentowi „Prawdy", stl}.rajl1c 
aiq jednak osłabić wrn:l:Mtle jakle 
wywołały one w nngiclsk!ej opinii 
publicznej. 

„Qbecna polityka npglosask~ jen 
polityką agresji". 

Mocarstwo zachodnie odbudową l rozwojem gospodarki na j Z ramienia Polski w obradach 
WARSZAWA (PAP). Dnia 30 r?dowej, oraz mobllizac,lę wszy1t~ uczestniczy wiceminister dr. B. 

października br. w Zagórzu pod kich ~ił dla p~z«:kształcenia Polski Kożusznik. , 
szToKHOLM (PAP>. - wszystkie tostonawiajq się nod odpowiedzlq 

dzltmnikl sztokholmskie zamieściły 
Warszawą rozpoczął się zorgani- w paostwo socJallstyczne. . . z , . R 
zowany przez Państwowy Insty- Przy realizacji tych zadań - po- ~rze_dsta\yici~le V>'.1~z~u _a-

wywiad generaliil31tnu3a Stalina, u- LONDYN (PAP) ..... Parys.kl koi-e• 
dzielony korespondentowi ,,l=>rawdy", l!l>{J!ulent „Diiily Express" p<m"ołujĄCI 

tut Higieny Psychicznej _ trzy- wiedział tow. gen. Zarzycki - wzo- dz1eck1ego i Białoruskie] ,_,ocjahs· 
·T rujemy się na pracach Komsomołu. tycznej Repub!iki, będący człon-

Prasa oodkreśln, ze „StaHn wierzy lllfl na o-!iwia.tlcrrebio oflojaln.ero przccl 
-Y! pokój" i podaje specjalnie tę sfa.wlclela Anglii poda.Je, ie b'ZY pal\_ 
część oświadczenia w której Stnlln stwa za.chodnic zasta.na.wlaJą alę nad 
potępia kierowników politycznych sprawą ewe.tttuu.lneJ odpowiedzi na 

dniowy trzeci Zjazd higieny psy- Młodzież polska interesuje się bar- kami Rady Wykonawczej w Mię-
chicznej. dzo hlstori~ dz.i~łalności Komsomołu: dzynarodowej Organizacji Zdro-

Zjazd ~gieny psychicznej po- Na zakonczerue tow. gen. Zarzycki wianie przybyli na sesję, z powo-
ś':"i~co?-~ Jest om~wienip zagad- p:zeknzał za _P~rednlctwc:m dzie~- du zbyt późnego otrzymania ma-

mocarstw zachodnich. Oś•vlól.dczcnfo Stalina. 
BEIRUT (PAP). - Pras.n w Bel.i-u. Korespondent r.xxltm:śla, te WY• 

men higieny psychicznej i psycha- nika pozdrowienie i podziękowanie t . ł' . "k . . t d . 
logii pracy higieny psychicznej i dla Komsomolców Mii'lska za serde- er~a ow 1, wym aJąCeJ ;> ą me-

cle poaała na pierwszych ~tronlcach wfad StaUn!l. zrobił cgromnc wraie· 
odpowiedzi Stalina udzielone kore- nie w~ród dckgat6w ONZ, atauo. 
spond~ntowl .,Prawdy". Wiele dzi~n- wiąc dla nich „pnykr14 nJ95pod~ 
ników zamieściło zdjęcie generalissL kP,". 

hl tril dzieci cej oraz czne przyjęcie delegacji polskiej, pod mozliwośc1 przygotowania się do 
neurl opsyclkah 

1 
..... em ę ' czas jej pobytu w stolicy Białorusi. obrad sesji. 

wa ce z a o o łZm • W toku Zjazdu fachowe refe- ....................................................... ._.._....,...,....,._ ...... ...., .......... ..., .......... ..,..,.. •• ,..._ ..... .,......,.,..,,..,_.. •• ....,.....,.,..,._...,.._~, .......... ...,...,..,...,....., .... ...,.....,dl...., .......... „, 

::::::;~~t~. ~~i~!::!r~ Ofensywa amerykańskiego imp·eriałizmu na Dalekim· Wschodzie 
Żelazowski, dr. J. Hozer, dr. T. .lapoński żandarna - Chlńshle Zntartwlenla - Bunt na lłorel 
Klimontowicz, prof. dr. S. Szu-
man, dr. A. Falkowski, dr. J. Han- W IELKIE wrażenie w kołach po- władze okupacyjne w Japonii wbrew tuje się przeciwko rtądowl Cznng. cego jak najszybciej dać ludowi ko­
delsman dr. J. Jaroszyński, dr. lity;znych Waszyngtonu zro- przyjętym i sygnowanym przez !de- Kal - Szeka, który zaprze<lnł cały reańskiernu wolność, Stany ZjedtIO„ 
w Stryjeński dr N Zajączkow- bił artykUł znanego publicysty ame- bi~ zobowiązaniom i umowom, syste4 krAj amerykańskim imperlall!tom. czonc nie chcą wycofać swych woS~k 
ski i dr L Korz~ni~wski rykańskiego, Lilppmana, w którym matycznie odbudowują żan<larma Da Lud chiński walczy o wyzwolenie na okupacyjnych z Korei południowej. 
·· · · · autor stwierdza, że rząd amerykań- leklcgo Wschodu. W tym celu popie- rodowe i klasowe. Chińska Armia Dopóki w Ko1·ei północnej były woj­

Do I 

Churc-hllla 

Genernt~shnus Stalin, w wy­
wiadzie udzielonym lmrespo!!:­
dentowi •. Prawdy", powiedział, 

· -. że wszystkich podłegaczy wojen 
nycb czeka haniebna pora~ka, 

Szukasz znów wojny w swych 
• gwiazdach na niebie 
Dawno wyblakłych. I pęka ci 

czaszka, 
Bowiem wciąż CZEKASZ i CZE­

KASZ. Lecz ckbie 
Też już co~ C7.EKA. •. 

Haniebna porażka. 
W.BOR. 

ski. zbyt zaangażowany w sprawy rają dawne koła m!lltarystyczne I Ludowa wyzwoliła już prawie jedną ska radziedt!e. Departament Stanu 
europejskie, za mało uwagi zwraca stojących za nim! kapitalistów japoi1 trzecią terytorium Ch!n i krot'Zy od osłaniał alę zawsze tą okolicznością, 
na !l'.prawy Dalekiego Wschodu. skich, gnębią i niszczą wszystkie ele·· zwycięstwa do zwyclc:stwa. Jej zwy- teraz natomiast, kiedy rząd radtiecM 

, menty postępowe. walczące o praw- cl~ski marsz budzi ·w{;ród milionów ki postanowił ewakuować swe woj~ 
:W!~wi,edf ~ippmn~ i ezfC:g in~ dziwą demokratyzację Japonii, o wy- chii111kiego pro-lctarintu nadzl~j~ lep- ska, Stany Zje-Onoc:zone obłudnie tht­

nyc g osow. ore pa Y, w .eJ sp: zwalenie m!lionów głodując,.ch Ja- szego jutra i buri"t przeciwko reak- maczą tlę, że pozostawiają ll".110 woj• 
wie, nie śwladczą bynaJmmej~ ze pończyków spod be:r.vzględnego pa- cyjncj i antyludo\vej poiityce Kuo- ska dla obrony „demokrr.icji" no Ko. 
Stany ZJednoczon,e nie p:owad~ą o- nawania monopolistów kapltalistycz~ m!ntangu. Buntuje si~ przede wszy~ tel. Wiemy dot!ltónale jak ta „óbro­
f~nsywy lmp~rial.styczneJ na Da~e- nych, w tym celu również potajem- stkim klasa robotnicza, buntuje się na demokracji" wygląda w praktyce: 
kim Wschodzie. yYprost przeciwnie, nie montują wielki wojenny prze- również młodzież uniwersytecka i in mówi naa1 o tym .oyczący r>l'ZY­
ofens;rwa ta trwa 1 mn podobny cha- mysl.japo1iski, który ma dla Imperia telektualiścl Wszyscy bowiem wle- kład Grecji, gdzie wskutek interl'.ien 
rakter, jak W Europie. Prowadzona listów służyć Jako ar. senał Dalekie. dzą, że wojna domowa, podsyca·na cji anglosaskiej lud grecki krwawi 
je.st bowiem przez te same siły ka- go Wschodu. Nia więc dzhm1ego, że przez atnerykaruklch imperialistów, ste od zakończenia wojny. 
P.ltal!styczne, któ~e ptzez. ekspan- ludy azjatyckie, które zakosztowały pr:iynosl chaos, głód l upadek ,Chin, Naród koreai-iski ma ju:i; dość Qku· 
SJę pragną stworzyc wszędz~e w~ 0 - panownnin japońskich faszystów. gdy tymczasem arm!a ludowa niesie pacjl amerykat'1i>klej. Prag11ie on ca. 
chronny przeciwko ?ostępuJąCeJ fali buntują się przeciwko amerykańskiej z pólnocy niepodległość ·narodową, ły przyłączyć się do Ludowej Repu­
rewolucjl społeczneJ. polityce w Japonii i żądają kan.se- sprawiedliwość społecznq i stab!Hza- bliki powstałe.i w Korei Pómocnej, 

JAPOŃSIO: ŻANDARM. 

P ODOBNO jak w Europie z Nie­
miec, tak w Azji Stany Zjedno­

czone pragną z Japonii stworzyć 
swoją bazę polityczną i gospodarczą, 
czuwającą nad interesami kapitału 
amerykańskiego na Dalekim Wscho­
dzie. 

W tym celu zarzą'1 wojskowy USA 
z guibernatorem Mac Arthurem na 
czele, jW: bez zachowania jakich­
kolwiek pov.>rów łamią wszystkie u· 
kłady międz.ynarodowc, dotyczące 
pokonanej Japonii. Amerykańskie 

kwentnego przeprowadzenia wszyl!t- cję gospodarczą Nic więc dziwnego, pragnie zdobyć prawdi.lwą nie:z.aleZ.. 
kich postanowień międzynarodo- że ·większość narodu chińskiego ocze- ność1 opartą o sprawiedllwość spo­
wycl1, dotyczących zupełnego rozbro- kuje zwycięstwii. wojsk armii ludo- łeczną. Dlatego buntuje się javmte 
jenia i demokratyzacji Japonii wej 1 pragnie pokoju. przeciwko marionetkowemu rządo-

<T , wi, ustanowionemu ptz:!t okupant6W 
CHli-.BK~ ZMAR1;'\i~IENIA. BUNT NA KOREI. amerykańskich i przeciwko amery-

D RUGIM _1 naj'.~ażrueJszym ,tere- JESZCZE jedny1:1 ważnym J.)U~- kańskim wojskom okupacyjnyti'I. 
nem eh.spans3i amer!ka;1"1sldeJ , tern ekspansJ! nmer~kańsk1ej Ostatnie powstanie w Korei pohid-

są Chiny. Kapitał amerykansk1 upa- Jest Korea, którą s;;a,~y ZJednocz?- niowej jest dowodem. że lud kore4 
trzył sobie Chln:l'. na n!ewycze.rpany ne chcą wy~orzystac, ]ako ptzyczo- ański hie skapihtlował przed amery. 
teren eksploatncj1 gospod:;:czeJ. l ol- ł~k. azjatycki „amer~lumskiego lrope- kańskim imperializmem i, podobnie 
brzY1!1! rynek zbytu, . . rrnhzm~ Dlat:gQ milllo uchwał kon.4 jak lud chiński, będzie walczył o wY­

Chmy Jednak stano:vią. w teJ ~>:"!- f~nc.ii mos_Jaewskiej, ~tóra uznała zwalenie narodowe i społeczne. 
li dla rządu amerykanskiego naJwię- rucpodległośe Korei, mimo szeregu 
ksze zmartwienie. Lud chiński bun- not Związku Radzieckiego, pragną- Adam Babdaj. 
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Trochę starania - a wszystko będzie dobrze 

Za biurkiem. czy na 
Osiqgnięcia i braki PZPB Nr 4 

sal„ 
Cukierki 

przez szybę 

po raz pierwszy Państwowe Za- dnie słotne. Podłogi i stropy drew- prawdę wydatek groszowy. T,rze- chroniących włosy. Winę za to po- Sportowcy radzieccy, ktorzy 
Było t? w roku i946. Wtedy to !kich murach, zaciekających w pieczających przejścia - to na- nych maszynach bez chusteczek, • 

kłady Przemysłu Bawełnianego niane, poddają się wstrząsom, wy- ba więc zająć się natychmiast tą nosi przede wszystkim refernt pokazali swoją wysoką klasę na 
Nr 4 stały się słynne na cały kraj. wołanym biegiem maszyn, co sprawą. Bezpieczeństwa Pracy i wydaje zawodach w Polsce, wzbudzili ko 
1 maja w świetlicy, fabryczn;j w~ływa na zwiększenie ilości zry; NIE W BIURZE-A NA SALACH si~, że .przyc~yną te~o w dużej Josalne zainteresowanie szerokich 
pr~y ~l; D?wb.or~zykow'. przy kt?- wo..w. Na salach brak urządzen PRODUKCYJNYCH rruer~e J~t meobecnosc referenta mas społeczeństwa do sportu w 
reJ dzis mieści się Oddział 1 P. z. kl.imatycznych i wentylacji. Ale . . . bezp1eczenstwa na salach protluk- ogóle, a do sportu w ZSRR w 
P. B. Nr 4, załodze robotniczej zo- naprawdę poważnym niedociąg- . . P~PB Nr 4 ma.Ją piękne osiąg- cyjnych. A przecież specjalna in- szczególności. 
stał wręczony sztandar przechodni nięciem ze strony kierownictWa 117ęcia: przedtermmowe wy~ona- si-rukcja CZPWł. mówi, iż referen-
j~ko nagroda .za trz~krotne zwy- technicznego jest to, j'ż umieszczo- me planu: st~~unkowo wys?~l ~r~ ci Bezpieczeństwa m:iszą być stale Nic dziwnego, że ucieszyliśmy 
~i~stwo w ogolnokra1owym wy- ne na sali przędzalni zgrzeblarki cent . „prnny (we '\vrzesn:u: v. na salach produkcyJnych. Refe- się wszyscy z zapowiedzi ukaza­
scigu pracy. Na uroczystości obce- chodza całkowicie bez zabezpie- tkalru 77,8 proc„ w przędzalm sre- renta PZPB Nr 4 zastajemy w nia się obszernej książki, obejmu 
ny był Marszałek Żymierski, któ- czeń. Napędy boczne nie maja sia- dnioprzędnej .92,7 :eroc. „pr~my", biurze i z rozmowy wnioskujemy, jącej caloksztalt życia sportowef;o 
ry długo i se~d~cznie mó:W~ł w~e- tek ochronnych, a wąskie odŚtępy w odpadko;veJ 9?,4 proc. „pruny", iż wł?ś~e biur~o uważa on za sta- w Związku Radzieckim. 
dy do. robotrukow wyrazaJąc nn między jedną maszyną a drugą- a w ~konczalm 89,1 proc. towa- łe nueJsce sweJ pracy. 
tlZllarue. prętów zabezpieczających. Aż ru, pierwszego gatunku). „.Ale ?- Radość nasza była bardzo krót 

Od tego czasu minęło dwa lata. strach bierze, gdy patrzy się .na pr?c~ !ych dobrych pozyc]i m~Ją POWAŻN~ INWESTYCJE NA ka. Nie dla tego, 2re książka ni_e 
I znów PZPB Nr 4 dały znać oso- pędzące w szalonym biegu pasy tez i mne - gorsze. Do takich ROK PRZYSZŁY ulcazala się, Owszem, ukazała sz~ 
bie, wykonując już w dniu 2 paź- transmisyjne, z których jeden cho- należy więc odcinek bezpieczeń- PZPB N 4 · d b '. d i to bardzo ładnie i kusząco wy· 
dziernika plan roczny. dzi od strony przejść. że do tej stwa i higieny pracy. Poza wsporo- b t . tr :prac.u3ą 0 rbzedi o-. ł · · · · b l · k a na rze ez s ara3ą Slę o roz u owę dana. pory me by o. z tego powodu wy- manyrru JUZ ra tatnl, rosn • h f· b k Ot li ż 

PROSlMY DO SALONU" padiru, nie upoważnia nikogo, by tkalni starej nie pos.iadają apara- 8WY\. a rb ·d . 0 ~rzy u cy e- Ale krótka to była radość dla 
" t · db · t b rd · · tów lamelkowuch na salach tak roms iego u UJe się nowe wy- te&-., że po prostu szerokie m. ast-PZPB Nr 4 są zakładami kon- ~prawę ę z~ie. ac'. ~ a zie], . . .J : • • godne pomieszczenie dla przędza!- s~ 

trastów. Obok wspaniałej, nowo- ze ""7d~tek; Jaki poc1ągme za sobą tkalm stc:re;i Jak .i przędzalm m.~ ni średnioprzędnej, która w roku Judzi pracy, dla kt6rych w pzenv­
czesnej tlcalni mają przędzalnię załozeme siatek na napędy bocz- ma ręczn1kow ~1 mydła. Przą~k1 przyszłym zostanie przeniesiona szym rzędzie książka ta powmna 
ulokowaną ~ budynku, nie nn- ne zgrzeblarek oraz prętów zabez- pr~cują przy ciasno ___ ~~~taw10- tu ze starego, tandetnego gmachu, być przeznaczona, będą mogly -
dającym się pod żadnym wzglę- --- w jakim były fabrykant Eitingon wydaje mi się - jedynie przez 
deni do celów produkcyjnych. Nie ·uroczyste zamkn·ęc1·e IZO kosztem zdrowia robotników robil okna wystawowe z uczuciem nie· dziwmy się więc kierownictwu fa- swoje miliony. Poza tym na ukoń- tajonego żalu spoglądać na przed 
bryk.i, że przede wszystkim chce czeniu jest remont · pałacyku, w miot swojego pożądania. Tale, 
nam pokazać tkalnię. Odz c ·e zasłuz· onych pracowników którym już za 3 tygodnie zostanie 1·ak małe dzieci, przyciskające no. 

„Prosimy do salonu", śmieJ·e się na zen1 otwarty nowy wzorowy żłobek sy do szl<la wystawy z czekolad-
~ez:.ownik tkalni P<:>kaz:.ijąc naI? W dniu 31 i;iaździernika odbę- odznaczeń i dyplomów uznania dla dzieci pracowników. Jcami, cukierkami, czy też zabaw-

sp1ęknke. wnętkr~e wkildneJ !~alru. dzie się na terenie W'ZP uroczy- asłużonym pracownikom terenu Pich. J(ami. 
zero ·ie gan i. sz ana sc1ana, k · · w p d A · t B „ oki' ł" . elb t ste zam męcie ystawy. o czas i erenu . ---------..... ----·:l.l K . "k kt, · 1 po lary: '%I5 . ~l~ „pt z e onowy ~~rzr uroczystości przemówi komisarz Tego samego dnia odbędzie się sząz ·a, ora nua a s pu 
zuep~~~ie ~f~z~~-:;ne aC:~~y tk:ini o Wystawy, tow. Kościński oraz na )OSiedzenie ko;i1itetu ścisłego Wy wustawa zować u nas w kraju sport nasze-

d . 
1 

p " . ę czelny dyrektor Wystawy, tow. ta\Vj', na ktorym zostaną prze- N go wielkiego sąsiada, - ten sport, 
tę o nutkia~~ „sa otnu · PracuJą tu Kula po czym zabierze głcn; przo iyskutowane projekty co do przy cennych Starodruków którym nawet laików potrafili za• 
,,szesnas au omatyczne, w d ' ·k . d t p ł h 1 • WZO Rezo- · · ć ·ea · · -1-0-przyszłym zaś roku obok nich ru- o~1 pracy i prez:i: e~ m. o- z ~rocznyc. o~ow. . ż n W ramach miesiąca pogłębienia rnteresowa m awru nasi zn<U<. 
szą automaty „32". Pomyślcie 32 zn~ma, .tow. Kupczy~k1. N~ za-1 uc3a :'I te; .sp1::iwie przedł~ o a przyjaźni polsko - radzieckiej na- mici radzieccy goście, - jest po 
krosna obsługiwane przez jednego konczeme uroczysto.ści nastąpi koni ?stame na3wyzszym .~zynmkom stąpi dziś w Muzeum Narodowym prostu za droga. 
człowieka, przez iednego tkacza cert oraz wręczerue honorowych rządowym do dyspozyCJl. otwarcie Wystawy najcenniej- A tym samym propaganda spor 
czy tkaczkę. Naturalnie, do pra- szych polskich starodruków i rę- tu, który _ nie trzeba dowądzić 
cy tej kierowane będą przede kopisów, wywiezionych podczas _ 

1
.est jednym z poąstawowych 

wszystkim ..siły wykwalifikowane. \Vojny przez Niemcó\v, a obecnie 
Praca bowiem wielowarszłetówca z-wróconych Polsce przez zwycię- czynników moralnej tężyzny na· 
n.ie wymaga większego nakładu ską Armi Czerwoną. · rodu, mija się z celem. 
sił niż przy normalnej jednowar- Sprawa tej ksiąiJlci naprawdę 
sztatowej produkcji, wymaga na- Fabryka maszun nie jest błaha. Czujemy się, jak 
torniast dużej orientacji, spostrze- ~ niedoleczeni pacjenci, którym po 
gawczości i znajomości zawodu. W Kutnie kilku zastrzykach uzdrawiających. 

DOSTRZEGAMY KONTRASTY 
Wąską galeryjką przechodzimy 

z budynku, w którym mieści się 
tkalnia do zabudowań przędzalni. 
Budynek jest tantletny, nieprzy­
stosowany do produkcji, o cien-

Prześwietlenie„. jaj 

Fabryka maszyn rolniczych 
„Kraj" .w Kutnie, będzie w naj­
bliższym czasie znacznie rozsze­
rzona przez dobudowanię nowych 
hal fabrycznych i wyposażenie 

ich w urządzenia techniczne. 

dla wygody konsumentów 
Centrala Spółdzielni Mleczar­

sko-J ajczarsk.ich wprowadza we 
wszystkich spółdzielczych placów 
kach sprzedaży jaj specjalne apa-

Związek Radziecki szczególną opieką gtacza uczącą się młodzież. 
Na zdjęciu biblioteka i czytelnia. w jednej ze szkół stalingradzkich. 

Fabryka „Kraj" zatrudni w no­
wych warunkach ok. 2 tys. osób. 
Obecnie fabryka produkuje 3 ty­
py maszyn: siewniki rzędowe, kie 
raty i młocarnie czyszczące. 

raty, przy pomocy których można 
dokonywać szybkiego prześwietle 
nia jaj na miejscu. 

Odbicrca w każdym wypadku 
będzie mógł przekonać się o świe 
żości , nabywanego towaru. W naj 

z wo·. ł' na Mazury 
bliższym czasie w aparaty takie 
zostaną zaopatrzone terenowe Akcja osiedleńcza 
spółdzielnie mleczarsko - jajczar- 7-VOj. olsztyńskiego nie 
skie. czona i ostatnie dane 

Akcja osiedleńcza jeszcze trwa 
na terenie że i:ia tym terenie osiedlić się.rno-,bra~ ~omunikacji kolcjow~j. Od­
jest zakoń że Jeszcze ponad 25.000 rodzm, z nosi się to przede wszystkim do 
wykazują czego 24.000 rodzin na roli. małych miasteczek, które pozba-

• W okresie roku bież. osiedliło wione połączeń kolejowych nie 
się we wsiach i miastach woj. ol- wykazują tendencji rozwojowych. 

odaż wieprzowiny 
sztyńskiego ponad 5.000 rodzin, Odbudowa linii kolejowych jest 
pochodzących z województw: kra- przeprowadzana, lecz w pierw­
kowskiego, łódzkiego, warszaw- szej kolejności otrzymują połą­
skiego lubelskiego i rzeszowskie- czenia miasta powiatowe i ośrod­
go. W chwili obecnej ruch prze- ki przemysłowe. Dopiero w póź­
siedleńczy trwa w dalszym ciągu, niejszym okresie przewidziana syste111atycznie \llfzrasta 
przy czym najwięcej osadników jest odbudowa pozostałych linii 

Ilość mięsa wieprzowego na ryn 0 20 proc. Najwięcej wzrosła po- przybywa z woj. łódzkiego; Kie- kolejo~ych, c~ w konse_!:we:icji 

przerwano kurację i którzy dalej 
będą stękać i narzekać. 
Żeby zrozumieć wagę .wszyM­

kich zagadnień wychowania fi­
zycznego w Związku Radzieckim, 
żeby pojąć, jak miliony ludzi: -
tkacze, górnicy, lekarze, włóknia­
rze, rolnicy, uczeni, metalowcy, 
artyści i wszyscy, wszyscy rnni, 
dokonują wielkiego dzieła łącze~ 
nia sukcesów w pracy z sukcesa­
mi w sporcie, żeby z tego wszyst• 
kiego przyswoić sobie cały ten 
„program życia" radzieckiego czło 
wieka - należaloby przestudio­
wać dokładnie ostatnio wydMZą 
książkę o sporcie w ZSRR. 

Inaczej będzie z nami tak, jak 
to było z pewnyrii zapaleńcem 
sportowym, który nie tylko że u· 
prawial sporty, ale chodril na 
wszystkie możliwe zebrania spor­
towe i pewnego razu w rozmowie 
z przyjacielem powiedział: 

- „Wiesz, śniło mi się, że by• 
Iem wczoraj na wielkim zebraniu 
sportowców stolicy... I wyobraź 
sobie, gdy się obudziłem, okazało 
się, ' że ... rzeczywiście siedzę na ze 
braniu sportowym". 

W. BOR. . . . . . . • rowani cni są do poszczego!nych wpłyme dodatmo na rozwoJ m1ast 
kach cał~o kraJU zwiększa się daz w WOJ. warszawskim, łodz- . t'w gdzie otrzvmuJ·ą gos- i miasteczek .woj. olsztyńskiego •• „_ ... __________ _ 

. . . I b I k. . k. pow1a o ' • stale. W porownaruu z wrześniem kun, u es un i rzeszows im. podarstwa rolne. 
podaż tego mięsa wz.rosła średnio O najmniejszym stosunltowo wzro . . . ls t , 

li · j Miasta powiatowe WOJ. o z yn-
sc:e sygna Z~Ją .z terenu wo.e- skiego są na ogół już zaludnione Pierwsze ootski statek netnomorshi 

Wspólny zjazd 
RTPD i ChTPD 

nazwany i111ienie111 przodo\llfnika pracy wodztw poznanskiego, pomorskie- i prowadzenie dalszej akcji osied­
g-0, kieleckiego, szczecińskiego i leńczej w tych miastach uzależ-
gdańskiego. nione jest od odbudowy zdewa- W Gdańsku odbyło się uroczys- !nie wyposażone. Towarzystwo kla 

stowanych w czasie działań wo- te wodowanie pierwszego pełno- sy.fikacyjne Vf Anglii przyznało 
Podaż będzie się teraz zwięk- j~nnyc~ domó:W. mies~kalnych. morskiego statl~u zbudowaneg~ w 

1
statkowi najwyższą klasę plus 

Jak się dowiadujemy, w grud- szać z t odni· t d . . . _Natomiast. m1:11e1sze . i:ua.:t2czka Polsce. Jest mm rudowęglowiec, 100 .A. 
. odbędzie . . Y~ a na Y zi.en, pome. są w moznośc1 przy1ąc 1eszcze przeznaczony do przewozu ładun- Pierwszy statek pełnomorski, 

mu rb. . się wspó1:1-y waz dopi.ero od września chłopi dalszych osadników. Chłonność ków masowych - wywozu węgla wybudowany na stoczniach pol-
zjazd Robotmczego Tow. PrzyJa- rozpoczęli tuczenie świń ziemnia- tych miast, w których znajdują i importu w drodze powrotnej ru- skich, otrzymał nazwę przodowni­
ciół Dzieci i Chłopskiego T-wa kami. średni tucznik waży obec- się .domy_ zdatne do za~eszkani.a, dy ~elaznej. Projekt statku wyko-,ka pracy stocznie gd1ańskiej, tra-
Przyjaciół Dzieci, na którym usta nie 100 kg, kiedy . eszcze rzed oblicza się na 3.000 :odz~. Duz~ nah polscy konstruktorzy, a ry- sera Henryka ~ołt.e~a. ~atką 
1 

. · . . . . J P . przeszkodą w rozwo1u miast WOJ. sunki warsztatowe opracowałajchrzestną statku Jest Jego zona, 
~ny zos~me ostateczny termm rmes1ącem waga Jego dochodziła olsztyńskiego i w prowadzeniu stocznia francuska Normand. Helena Sołdek. 

zJednoczema obu Towarzystw. do 60-70 kg najwyżej. dalszej akcji osiedleńczej jest Wnętrze statku jest nowocześ.., 
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U plastyk ów ra dzieckicłi Łódź kultura I na 
PORANEK SYMFONICZNY. 

Dziś tj. w niedzielę 3z paźi!J.zier­
nika 'o godz. za.z5 od~zie si~ w 
Filharmonii Łódzkiej Poranek 
Symfoniczny z następującym pro 
gramem: Żeleński - Suita tań­
ców polskich op. 47, Wieniawski 
Drugi koncert skrzypcowy, Cha· 
czaturian--Sulta z baletu „Gay­
ane". Dyrtr~je Włodzimierz Ori­
micki, solista Ferdynand Sadow­
ski - skrzypce. 

A. Gierasimow Mu china Kukryniksy 
- My, radzieccy artyści, mamy Dziś należy Aleksander Gierasi- biarza Emila Bourdelle'a (twórcy kłą i niezrozumiałą nazwą. „Kukry­

przed sobą skromną, lecz szlachetną mow do najsławniejszych malarzy paryskiego pomnika Adama Mickie- niksy" - to nazwisko zbioroWt: 
misję: odzwlereiedlanie bez upię- radzieckich przedrewolucyjnej gene wicza). trzech popularnych rysowników i 
kszeń, bez fałszu, tego, cośmy wi- ~ji, bo liczy sobie obecnie lat 67 W okresie pierwszej wojny świa- ilustratorów radzieckich: !l'lichała 
dzieli i przeżyli w niezwykłych cza- (urodził Się w Kozłowie, w r. 1881). towej zwraca na siebie uwagę rzeź- KUprlanowa, Porfiriusza KRYłowa 
sach radzieckiej epoki. - Tym.i sło- Po studiach odbytych w Moskwie bą grupową „żałoba", przedstawia- l NIKołaja Sokołowa - artystów 
wy znany radziecki artysta-malarz u znanych malarzy mosklew.skich: jącą martwego żołnierza, leżącego na bardzo różnych pod względem indy­
Paweł Sokołow-Skala określa swój Archipowa, Korowina t Sierowa, za- kolanach matki. I widualności, stylu i temperamentu 
pogląd na cele i znacz.enie sztuki, po czyna <Meraslmow od 1910 roku wy­
gląd zresztą, który podziela cały o- stawiać swoje obrazy. Malował pej­
gół artystów radzieckich. zaże, które zyskały mu wkrótce na-

- Piękne w sztuce radzieckiej jest Z\\tę „poety wiosny", malował i por­
wszystko to, co oddaje zwycięski trety tchnące życiem 1 psychologi­
pocMd socjallstyc:z:nej rewolucjL czną prawdą. Niedługo stał się cho. 
walkę o nowe socjalistyczne społe- rążym realistycznych tradycji szko­
czeństwo - uzupełnia swoją wypo- ły rosyjskiej w malarstwie. 
wiedź Sokołow..Skala. Od roku 1925 poświęcił Się wyłącz 
Ogół nasz wie zbyt mało o współ- nie tematyce radzieckiej i przez t<>­

czesnej plastyce radzieckiej. Wyst-a- śmiało wytknął drogę młodszemu po 
wy nie docierają wszędzie, brak nam koleniu. Jego obrazy: ,.Lenin na 
reprodukcji l odpowiedniego mate- mównicy", .,Stalin podczas IG Kon­
riału ilustracyjnego. Skądinąd wi.a- gre,,--u Partli" „Stalin 1 Woroszyłow 
domo nam jednak, że sztuki plasty- na KTemlu", a następnle - bogata 
czne przeżywaj!\ w Związku Ra- galerie. portretów czołowych radziec 
dzieckim okres bujnego i wszech- kich mężów stanu, artystów i pisa­
stronnego rozkwitu, że właściwy ma rzy, przyczyniły się do utrwalenia 
larstwu rosyjskiemu XIX wieku re- epoki, do unłeśmiertelnierua jej w 

TEATR KAMERALNY.W po 
niedzialek dn. z listopada , 0<11Ję• 
dzie się w Teatrze Kameralnym 
premiera sztuki Terence Rattin­
ł!ana „Kadet Winsfow". -

al.izm, znalazł twórczych kontynua- sztuce. Obrazy jego, dziękl swym I Kukryn·1k 
torów w przedstawicielach wspól- wartościom czysto malarskim, zjed- sy 

KONCERT W ROCZNICE 
REWOLUCJI PA:tI)ZIERNIKÓ 
WE]. Staran{em Fabryki Dzie­
wiarskiej im. Teodora Duracza 
zostanie zorganizowany w dniu 4 
listopada o godz. I 5 w sali Filhar 
monii koncert dla uczczenia Re­
wolucji Październikowej. Udziel 
w koncercie biorą: orldestra Fir 
harmonii Łódzkiej, uczennice 
prof. Orłowa - śpiew, studfmci 
Wyższej Szkoły Teatralnej - re­
oytacje, oraz duet taneczny -
Krystyna Gr~a i Stefan Dow­
gird. Zapowiada Marian Mikuta. 
Koncert ten przeznaczony jest 
tylko dla robotnik6w oraz osób 
zaproszonych. Nadmienić nsleiy. 
że orkiestra tilhatmoniczz1a oraz 
występujący soliści, między in­
nymi prof. Orlów, który wystąpi 
jako akompaniator, zaofial."~waii 
swój współudział be:.1intere&Jwnie. 

czesnego „socjall$tycznego realizmu", nały mu rozgłos i za granicą, gdyż fJSOł'ID°CJ i ilustratorzy 
że jest ich wielu - 1 to bardzo wy- od roku 1925 Gierasimow dużo rów- Pod wpływem Wielkiej Rewolucji malarskiego. żaden z nich nie prze­
bitnych. nież wystawiał w salonach zachod- Październikowej zwraca się ku rzeź- kroczył jeszcze 25-go roku życia, 

By w Miesiącu Pogłębiania Przy- ?fo·e~pejskich. Jednocześnie brał bie monumentalnej. Jej grupa „Ro- wszyscy są kolegami z Moskiewskiej 
jaźni Polsko-Radzieckiej nie pomi- Jak najzywszy udział w pracach SJ><> botnik i chłop", umieszczona nad Szkoły Artystycznej i przedstawicie 
nąć na naszej kulturalnej stronicy tecznych, jako organizator ruchu ar- frontonem pawilonu radzieckiego na lami generacji, która przyszła na 
działu tak ważnego, jakim jest pla- tystycz:nego i kierownik różnych ar- Międzynarodowej Wyctawle parys- świat i wychowała się już c'lUcowi­
styka, zamieszczamy parę krótkich tystycznych Instytucji. Posypały się klej w r. 1937, zyskała jej sławę i roz cie w nowych warunkach rzeczywi-
notatek choć o paru z nich. też nań liczne dowody uznania i ho- głos śWfatowy. Do dzieł jej monu- stości socjalistycznej. 

nory. Cieszy się z nich Gierasimow, mentalnych, bardziej znanych, pa-

Aleksander Gierasimaw 
artysta - malarz 

Wiecznie powtarzająca się hłsto­

rłal Chcieli zeń zrobić handlowca, 
ale chłopak się nie dał: rysował u~ 
kradkiem, smarował tanimi, wodny-

• mi farbami, kupowanym[ Ul oszaę­
dzone sztubackie grosz ~ co s.lę dało 
i gdzie się dało - at talent zwycię­
żył i prawdziwe powołanie, mimo 
przeszkód, utorowało sobie drogę. 

W przeciwnościach tych hartował 

się tylko charakter artysty i czło­

wieka. 

lecz nie pneatał być wcląt tym sa- j 1eży również pomnik Maksyma Gor- Co ich zbliżyło - to zamiłowanie 
mym twórczym artystą, a przy tym kiego w Gorkach, miejscu dzleciń- do chW:Ytania różnych przejawów CHÓR BUŁGARSKI W ŁO­
- kochanym, dobrym l ujmująco stwa wielkiego pisarza. życia na gorąco, tecllnika szkicowa- DZI. Dziś, tj. w niedzielę 31 paź-

l pełne humoru, choć nie pozbawlo- . Ło-akromnyrn człowiekiem. Poza rzeźbą monumentalną Mu- dziernika f1ościć będziemy w 
--..1~•· 'b'--k 1 d j Wie ecl ne uszczypliwości spojrzenie na ży- dz1· Państwowy Ch6r Radia fłul-Ncu.w--.o rzez .wu· 1 u owe china celuje rów.nież w portr e. cie. Ich satyryczne zacięcie pcdsu-

ry Muchlnej głośne jest nie tylko W tym rodzaju słynne jest zwłasz- nęlo im myśl współpracy łącznej, J!orskicgo. Chór ten, liczący 8n 
w ojc:zyti:rle, ale i we wszystkich cen cza popiersie uczonego radzieckiego óln 1 t tó osób? pod kierownictwem zn.ako• . wsp ego opracowywan a ema w . d k trach artystycznych Europy. Uro- i członka Akademii A. Kry!owa, wy i ich pogłębiania. 

9
r= -krytyk~ L 

90 
rrutego yrygenta i ompozytora 

dzila się w Rydze w r. 18S9. Począt- konane w drzewie. Za rzezb~ t~ u- mysłowość zbiorową. Wkrótce ich bu?garskie/lo Swietoslawa Obrete­
kowo odbywała studia malarskie w zyskała artystka najwyższe odzna- śmiał rysunki 1 karykatury polity- nowa, koncertuje po raz pierwszy 
Moskwie, przeważyły w niej jednak czenle na w:vstawic wszechzwiązko- czne ekreślone z wigorem i 'Ostrym poza granicami kraju. 
uzdolnienia rzeźbiarskie. W r. 1912 wej w r. 1946. saty~cznym zacięciem zyskały im 
wstępuje do Akademii Sztuk Pięk- ,,Kukrynl.kSy''I sławę 1 o ularność. ' TEATR ZYDOWSKI. W Łó-
nych w Paryżu i zostaje ulubioną u- - A to co znów takiego? - spy- P P . . . 
czennlcą słynnego francuskiego rzeź- I taj!\ czytelnicy, zadziwieni niezwy- Lecz Kukryniksy nie ograruczaJą dzi czynny jest od 3 lat z górą 

się tylko do karykatury i satyry po- Żydowski Teatr Dramatyczny, 
litycznej. Malują również indywldu- który /lra w sali przy ul. Jaracza 
alnie, dając naturalny upust swym :i. Teatr ten otrzymał niedawno 
talentom malarskim, są nadto 4wiet na wniosek klubów radnych PPR 
nym.i ilustratorami, specjalnie klasy- i PPS subwencję roczną w wyso­
k6w literatury radzieckiej·: Czecho- kości 300 tys. złotych. Obecnie w 
wa, Lwa Tołstoja l Michała Salty- teatrze tym produkuje się zespól 
kawa _ szczedryna. Wykonują rów- pod kierunkiem :znanej reżyserki 
nież monumentalne obrazy wspólne. i aktorki Idy Kamińskiej. Ostat• 
Do najlepszych ich dzieł z tego za- nio grano sztukę polskiej autorki 
kresu • należy obraz, uwieczniający Anny Swirszczymldej „Str:zaly 
bohaterstwo Zoi Kosmodiemiańskiej, przy ul. Dlugiet', w tłumaczeniu 
oraz scena historyczna, przeditawia- 'Iła język żydowslci. 

Wiera Muchina 
rzeibłarka radziecka 

jąca „Kapitulację Niemiec". 

Każdy z członków tego artystycz:- CHÓRY DLA CHÓRÓW. 
nego „tria", posiada Już, pomlm11 Dzi§, tj. w niedzielę 3r paidzierni 
młodego wieku, liczne zaszczytne ka o IJOdz. r9, staraniem Wydzia• 
wyróżnienia i tytuły, a karykatury lu Kultury i Sztuki Zarządu Miej 
i plakaty polityczne przyniosły imlskiego, odbędzie się w sali FilhM­
już dwukrotnie nagrodę w postaci manii V koncert „Chóry dla Ch6 
Premii Stalinowskiej. swg rów". Wstęp bezpłatny. 

Dwaj wieszcze Choć je na wieki rozerwał nurt I nych zestawień. Obaj poeci zaczęli I 1822 - pierwszy tom poezji l\Dc­
wody, !tworzyć młodo, lecz nawet najwcze- kiewicza - „Fontanna Bakczysa-

Ledwo szum słyszą swej śniejsze ich utwory rozeszły się raju. 
nieprzyjaciółki. gromkim echem po lltereturze. Zo- 18%3 - „Dziady" wileńskie, „Gra. dwie rocznice Chylą ku sobie podniebne baczmy Jak to wygląda w synchro- żyna". 
wierzchołki" - nizacji poetyckich zjawisk. Ta współ 1821 - Micltlewicz aresztowany -

„Z wieczora na dżdżu stali dwaj l Zapomną waśni-I w rodzinę wielką odpowiedniość rzuca nieco światła Pu-zkln usunięty z słu:lby państwo• 
młodzieńce Połączą • się. Słucllallśmy poety pomimo wielkiej piękności pocłyc- na" linię rozwojową genialnych poe- wej, praca nad .pierwszymi pieśnia-

Pod jednym płaszczem, wziąwszy Z zapartym tchem". kiego obrazu, straciły swój sens po- tów. Dojrzałość ich talentów wy- mi „Oniegina". 
się za ręce: (Pmzkin o Mtcldewlcsu, Hiyczny. Nie ma bowiem nurtów, atępuje równocześnie. Tylko ie Pu- 1825 - ,.Sonety krymskie" - „Bo. 

Jeden, ów pielgrzym, przybylec przekład :J. Tuwima). które „na wieki" mor.dyby rozerwać szkin, umłerając w 38-mym roku ży- iys Godunow" 
t: zachodu, · dwa bratnie narody, nie ma ,.złem- cia, ,.pieśni" swej nie końc:iy. Uleg;t 1827 ....,. ,Ko~ad Wallenrod". 

Nieznana cars!tiej ofiara przemocy- Bieżący rok 1~4~ jest Rokiem Mic- nych przeszkó~"· których nie potra- ona tragicznemu przerwaniu, pod- 182n - „Czaty". .,Trzech budry-
Drugi był wieszczem ruskiego kłewicza: na dz1en U grudnia przy- fiłaby usunąc obustronna dobr~ c:i;as kl«:dy rów~~nlk Jego Mlcłtle- sów"; „Farys" -- „Połtawa". 

narod~, pada 151J rocznica urodzin polskiego wole.. Nurt polityczny rozdzielał tył· ~vicz, ktory prze.zyc go .miał ~ łat 18, 1830 _ Liryka religijno-~Jozol'icz-
Sławny pieśniaml na całej północy . Pielgrzyma. ko szczyty klas społecznych, nie na· Jalr? poeta sko1:1czyl się w .-.4 rol~u na .!Uicldewicza, wiersz do .,l\la.tld 

(Młcklewłc:1 o Puszkinie) Za parę mł~slęoy wstąpimy w Rok ruszając samej opoki _ warstw lu- życia. Twórczosć j~go zamyka. SIC) Polki" _ .,Opowiadania Biełkina". 
Puszkinowski. na dzlen 6 czerwca dowycb. Kiedy te warstwy doi;zły „Panom Tadeuszem . · . 

„Był tu śród nas, 1949 przypada 150-lecie urodzi~ do lllosu. pm·ozumienie nastąpiło . . . . 1832 -:- „ „Ksu~gf N~rodu .. . l PJel• 
Pośród obcego mu plemienia. „Wieszcza ruskiego narodu". Rówles szybko. Pol~kie hasło: „Za wolno~ć . PrzyJrzYJ~Y ~1ę, Ja~ wygl.1dała ta grzy~tv.a , „Dzm~ów „ częsc IJJ.cla 

w duszy nlctwo niemal obu poetów, łeb rów- naszą 1 waszą", pod którym wal- linia, zestawieme takie nli:_;:~t po- - .,Jczdz!cc mlcdz,;m:r • 
Nie żywił dla nas nienawiści. Myśmy norzędność eenl115!5'..1• wzajemne zro~ czylł polscy powstańcy, znalado zbawione. Interesu. Oczywiso1e~ :za· 1833-34 - „Pzn Tadeusz". 
Też go kochali. Cichy, dobrotliwy, zumlenle l przyja11n - wsz~stko to swóJ odzew w Paidziernilmwej Re- ltładam, 111e czytelnik oczytanl' Jest 1836 _ Puszkina „CóreC'lka kapl-
Był uczestnikiem biesiad naszych. ma _dla obu bratnich narodow wy- woluojl, w walkach pod Słallngra- dostatecznie w obu poetach. tana". 

·z nim dźwięk symboltczny. Kiedy jednak dem 1 Berlłnem z t j I 11 mil § lk b tó 
Dzieliliśm si · i marzeniem czystym przypomnimy sobie dalsze słowa · Rok 1820 - ballady Mickiewicza e para e 0 .n ° n poc " 
I pkr.nią Y(B~ł natchniony łnską Młckłewloza, pisane w okresie car- W artykule nłnlejszym nie chcdd „To łublę", „Tukaj", „Lilie''; Pusz- !ddzl.!';.. umiał wytsnjac pe~ne wnlos-

" · niebios skłe&'o ucisku I przemocy: jednak o polityczne wydźwięki. Dwie kin - .,Rusłan ł Ludmiła", · i.uY popn:cs a cmy ym razem 
k I Świ t 1 d ł) , Ich dusze wyższe nad ziemne rocznice które będą niewątpliwie te tylko na wypunktowa!liu pozycji. Z wyso a w ee na a spog ą a · " • ' . . · 18"1 Od d ml d • i" R nl , · I · ten ł ~t ~-~ ...... , · c st przeszkody matem w1elokrotnych i długich .ro1.- „ - . a o o oao . . , o- ero?'.' o< 7.ąl'.l si-: n cm. ·. """'• 

Mówił 
0 przyszłych czasach gd~ę 0 

Jako dwie Alpów apokrewntone' ważań, t:vm razem n~ - ' ,·.r,rzal~ tyJho P1anty<'J<r:ość", ,,.Zeglan" - „Jeniec
1
.n!e lriało to w nns_.yrll z:i.m·:r..;e„ 

' narody akały, I ochotę do pewnych chronolo&icz· kaukazld". mnch. 
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KOMISJE SEJMOWE PRACUJĄ Za szyitą księ ~a~sk·• 
Grupa studentów łódzkich, byłych 

członków ZNMS a, obecnie ZAMP, 
zwróciła. uwagę na dobór wydaw• 
nictw, sprzedawanych przez łódzkie 
J[sięga;:uic Spółdzielni Wydawniczej 
.,Wiedza". W liście, (który nawiasem 
mówiąc do naszej redakcji nie do­
tarł, a o którym dowiedzieliśmy się 
di'og::, pośrednią) autorzy zwracają 
uwagę na fakt, że księgarnie „Wie­
dzy" sp1zedają a nawet podobno 
'"'Ystawiają na widok publiczny ksią 
żki o treści obcej a nawet wrogieJ 
socjalizmowi, na przykład wydaw­
nictwa „Pallotinum". Zdaniem tych 
studentów i zdaniem naszym fakt 
ten wyraźnie koliduje ·ze świadomo­
ścią zaostrzającej się walki klaso· 
wej w naszym kraju oraz z rewolu­
cyjną postawą, zajętą w stos~ 
do zagadnień .kulturalnych przez 
PPS, której „Wiedza" jest instytucją 
wydawniCf.ą. 

Ciekawe projekty: rządowych ustaw 
~ 

·Na pierwszym jednodniowym Radiofonii - naczelnym organie nych oraz nadzór nad przedsię- przedłużenia do końca roku 19.J:9 
po.siedzeniu sesji jesiennej Sejmu w zakresie radiofonii i telewizji. biorstwami radiofonicznymi i te- działania dekretu o utracie oby-
C)Sta.woda,vczego przekazano komi Do zakresu działania tego urzędu lewizyjnymi. watelstwa polskiego za przyjęcie 

sjom sejmowym do przepracowa- należeć będzie wygotowanie pia- PRZEDŁUŻENIE TERMINÓW volkslisty. Zmieniony ma być rów 
nia- kilkanaście rządowych projek nów radiofonizacji i rozbudowy Spośród pozostałych projektów nież dekret z 24. 1. 1946 r. o prze­
tów ustaw. Najważniejsze z nich, stacji nadawczych, udzielanie kon ustaw wymienić należy projekt o noszeniu i zwalnianiu notariuszy 
poza ratyfikacją kilku umów za- cesji na zakładanie stacji radio- przedłużeniu do końca roku 1949 w tym kierunku, że przeniesienie 
granicznych, dotyczą spraw na- wych i telewizyjnych i zezwoleń prawa składania, w J?Yśl istn!ej~-1i _zwolnienie "': okresie ~.? 31 grud 
stępujący<!h: na posiadanie odbiorczych urzą-,cego dekretu, podan o znuame ru.a 1949 r. moze nasta.PIC bez zgo-

DODATKOWE KREDYTY NA dzeń radiofonicznych i telewizyj- imion i nazwisk, - dalej projekt dy notariusza. 
ROK 1948 

Projekt ustawy o dodatkowych 
kredytach na rok 1948 przewiduje 
zwiększenie dotacji w grupie A 
{administracja) o 48.468.599.000 
zl, w grupie B (przedsiębiorstwa 
i zakłady) o 1.668.346.000 zł. oraz 
w grupie „Budżet majątkowy" o 
153.358.000 zł„ 

Dodatkowe kredyty zostaną po­
k.ryte z nadWyżki budżetowej oraz 
z· dodatkowej wpłaty 12 mild. zł. 
przez 1-tfin. Przem. i Handlu. 
OBOWIĄZEK POMOCY SĄ­

SIBDZKIEJ 
Poważne znaczenie dla rozwoju 

~darczego wsi posiada pro­
jekt ustawy, wprowadzającej obo­
wiązek pomocy sąsiedzkiej przy 
odbudowie wsi. 

Oszczędność rzeczowo 
I 

I 
w procesie odbl:ldowy gospodarstwa 

I I I 

p1en1ęzna 
narodowego 

Sprawą tą zainteresowaliśmy się 
bliżej i stwierdziliśmy źe księgar­
nie „ Wiedzy" w Łodzi posiadają na 
składzie między innymi również wy 
dawnictwa autorów, którzy nie są 

Pojęcie oszczędności wyst®u.Te już cję ustalonych planów inwestycyj- i łęziach gospodarki państwowej i pry ideologicznie z nami związani. Jak 
u ludów pierv1otnych jako oszczęd- nych. watnej. się okazało, wytyczne kierownidwa 
ność rzeczowa. a w późniejszym o- Szczególnego znaczenia nabiera za Dla osiągnięcia odpowiednich wy Wydziału Księgarskiego „Wiedzy" 
kresie - jako oszczędność pienię'ma. gadnien.ie idei oszczędności w obec- ników z o.s.zczędzania. mających WY- na zagadnienie to w ogóle dotąd 

W zależności od wpływu procesów nym okresie odbudowy zn.isrezonego wrzeć swoJ wpływ na proces odbu- żadnej uwagi nie zwrncaly. Do sprze 
oszczędnościowych na życie gospo- naszego kraju, i w okresie planowa- dow~ g?SP?darstwa narodowego i .na daży dopuszczano lc~iążki o obcej 
darczc powstał podział oszczędności nia gospodarczego kiedy jednostka wdn1es1eme . dobrobytu i stopy zY- nam ideologii, gorzej, bo niektóre 
na oszczędności gospodar<:zo sz.kodli i Zaklady pracy państwowe i spół- ciowej poszczególnych obywateli, o- tego rodzaju wydawnictwa przyjmo­
we, obojętne i inwestycyjne. Qszczęd dzielcze, będące na odpowiednim po- szczę?nośc winna byt ~?ws~ec?1~ą i wano na skład główny. 
ność o tyle jest póżyteczna, 0 He ziomie wyrobienia ekonomicznego, to me tylko oszczędnosc p1emęzna, Jak to wytłumaczyć? O niewłaś­
tworzy kapitały imvestycyjne i środ opierają się na zorganizowanej akcji lecz z!':ró~<? ?szczędność ,r7ecz<!'V:a. ciwej polityce wydawniczej „Wie­
ki, które mogą być rużyte na reapza- oszcr.ędńościowej we wszystkich ga- Krzewieme 1de1 oszczędnosc1 wsrod clzy" wspqminał w swym przemó• 
-----'-''-"---'--_:..-----''----'---'-------------. społeczeństwa odbywać się powinn wieniu na posiedzeniu Rady Naczel-

pl•e Pelsce aparat systematycznie drogą rozszerzenia nej PPS tow. Cyrankiewicz. Zebra-rwszy W współzawodnictwa w racjonalnym nie kół PPS pracowników centrali · Obowiązek ten obejmuje dostar 
C7.Mlie koni z uprzężą, wozem i ob-
sługą lub samochodów ciężaro- do in~ukc,y.j,nego hartowania 'stoli 
~eh do -przewozu materiałów bu Metoda indukcyjnego, cz)Ui po- raoora zbudowali skomplikowainy 

gospodarowaniu dobrami, wzrostu i „Wiedzy" w Wars:zawie poprzez 
podniesienia produkcji i wydajności szczegółową krytykę ujawniło, że w 
pracy, opartym na uniknięciu marno kierownictwie „Wiedzy" znajdowall 
tra.wstwa czasu i środków pracy. się ludzie, którzy bądź to wykazywa 

dtiwlanych. Swiadczenia te nie wierzchowneg-0 hartowania sWi zna agregat. 
mog~ przekra~zać 14. ~ w roku, !1'\ jedy,nie zagrani<:ą po raz pierw-- Braca ta nie była łatwa. Jednak 
łą~e ~. św1adcz~mai:n1 pomocy szy w Polsce znalazła 7,astosowanie po dokonaniu trudności agregat już 
sąsiedzkieJ w rolnictwie. Upraw- w Zakładach Przemysłowych H. Ce- 'działa i znacznie podnosi i uspraw­
nieni do korz.ystania z pomocy są- gielskiego. Inż. Pawłowicz razem z ,rlia produkcję Zakładów. Aparatem 
s:iedzkiej są gospodarze, pozbawie- pracownikami Ludwikiem Pietrza- do indukcyjnego hartowania stali Z:! 
Di budynków mieszkalnych lub kiern, J~em Kra~em i Stanisla- interesowali się WYbitni specjaliści 

li niedosta.teczną czujność ideologi· 
Idea oszczędności powinna być C'ZDlh bądź te-.i: znajdowali się na wy 

krzewiona równie-i: wśród tej gtupy 1·ażnie określonych, ~Togich nam po. 
społeczeństwa, która w przyszłości zycjach. Konsekwencja tego stano 
kontynuo\•.rać będzie dzieło odbudo- rzeczy były wnioski organizacyjne, 
wy naszego kraju. Tymi przyszłymi wyciągnięte przez kola partyjne i 
budowniczymi to młodzież nasza · zmiany personalne we władzach 
dlatego słuszne jest, że niektóre kierowniczych „Wiedzy". 

gospołfarczycb, którzy nie są w wem l?..al1srem ze 2ln1szcooneg~ gene pr~wł. banki - z PKO na czele, przykłada- Po tych faktach można. wyrazić 
ją tak wielką wagę do organizowa- przekonanie, że dotychczasowe błę­
nia i rozpowszechniania Szkolnych dy i niedopatrzenia w dśałalnoścl 
Kas Oszczędności, starając się w ten' Wiedzy" Ittqrych jednym z obja­
sposób wyrobić wśród m.l:odzieży ~ów był~ zjawisko zaobserwowane 
szkolnej należyite ztozumienie dla przez studentów, zostaną, wkrótce 

stan.ie własnymi środkami zwieźć 
maCe.riałów bud-Owianych. 

Pomoc sąsiedzka jest odpłatna. 
Normy opłat ustala gminna Rada 
Narodowa. 

DOSTAWY DLA ISTYTUCn 
PAŃSTWOWYCH 

Wzmocnienie elementów socja­
listycznych w naszej goopodarce 
~acza projekt ustawy, regulują­
cej dostawy i roboty wykonywa­
ne dla istytucji państwowych, sa-1 
morzP.dowych i sektora uspołecz­
nionego. Projekt ten stawia zasa­
dę, iż tego rodzaju instytucje mo­
gą zlecać zamówienia i roboty tyl­
ko przedsiębiorstwom państwo­
wym i t-0 bez przetargu. Z usług 
innych przedsiębiorstw mogą ko­
rzystać jedynie w wypadku, gdy 
prudsiębiorstwa państwowe nie 
SJ! w stanie podjąć się wykonania 
zamówienia. Rozpisanie przetargu 
nieograniczonego jest wówczas ko 
nieczne. 

W ten sposób ulegną zmianie 
dotychczas obowiązujące przepisy 
przedwojenne, oparte na zasadzie 
kapitalistycznego prawa podaży 
i popytu i rozwijającej się na je­
go tle wolnej konkurencji. 
CENTRALNY URZĄD RADIO-

FONII 
Na warsztacie prac komisyj­

nych znajduje się także projekt 
ustawy o Centralnym Urzędzie 

Budujemy ls.pólnr Dom 
/ 

~SPOLNY 

idei osZJCzędności. naprawione. (x) 

70.000 młodzieży _wiejskiej. 
w I etapie współzawodnictwa procy 

Zakończony obecnie pierwszy etap J lejnych, apteczki podręczne i bibllo-
młodzieżowego współzawodnictwa I teczki. 
pracy na wsi objął przeszło 70.000 3 siewniki ofiarował nagrodzonym 
uczestników. zespołom Min. Przemysłu i Handlu, 

We wszystkich województwach Hilary Minc oraz 2 siewniki i 5 płu­
gów Centrala Rolnicza Spółdzielni 

oraz 42 powiatach i 600 gromadach Związku Samopomocy Chłopskiej. 
zorganizowano Komitety Współza-

wodnictwa Pracy. 
W ramach pierwszego etapu mło­

dzieżowego współzawodnictwa · pra­
cy pa \vsi, młodzież wiejska wzięła 
przede wszystkim udział w organizo 
waniu ośrodków maszyhowych. 

Wspólny Dom Zjednoczonych Partii I się już intensywne prace wykopowe oraz W pierwszyin etapie młodzieżowe-
Klasy BobotnlczeJ buduje się na tere- budowo fundamentów. Zaczynaj,,. sio go wsp 'ł dni t · nie prostokątu pomiędzy AleJą Sikor- dźwiga~ równte:!: niektóre partie murów. 0 zawo c wa pracy na WSI, 
skleio, Nowym !łwlatem, Ksią:!:ęcą l tere- Według terminarza robót w tym rolm na czoło wysunęła się młodzież wo-
nami Muzeum Narodowego. Architektura budowa będzie dźwignięta do 3 piętra w · 'dzt ki 
wspólnego Domu będzie się składał: z l!lł9 roku Wspólny Dom stanie pod da- Jewo w: rzeszows ego, olsztyń-
zasadnłczych elementów spokojnej bry- chem. · skiego i gdańskiego. 
Jy części biurowe.i i powiązanej z nią Zbiórki na budowę Wspólnego Domu 
bryły wielkiej sali. Don1 będ.Zle posiada.I płyną nadal ze wszystkich stron Polski. Wyróżnione zespoły W pierwszy:m 
6 pięter. Obok budynku biurowego rzu, Z 1.soo.000.000 zł zadeklarowanych przez etapie młodzieżowego współzawod-
co11a będzie niższa owalna bryJa wlel· członków obu Partii Robotniczych PPR . 
kieJ sali zebrań. obliczona na ł.000 osób. 1 PPS wpłacono do dnia 15.10 br. zło- mctwa pracy na wsi otrzymały jako 

Na terenie wspólnego Domu prowadzi tnh 515.000.000. I nagrodę 5 siewników, 5 . Pługów ko-

Nowy typ 
silnika elektrycznego 
Państwowa Fabryka Nr 2, należą­

ca do Zjednoczenia Maszyn Elelt­
ti:y~znych CZP Elektrotechnicznego, 
wykonała ostatnio prototyp silnika 
elektrycznego, przezna.02:onego do na 
pędu ciężkich maszyn do szycia. 

Próby techni<!Zne nowego silnika, 
zmierzające do usunięcia ewentual­
nych usterek konstrukcyjnych, zo. 
stały już. zakończone i w najbliż­
szym czasie rozpOCZl!lie się seryjna 
produkcja. 

7eat„ Xomed1i Muzvczne; „lutnia" - ... . ·----

,PlE,Ki'IJ.\ J-łElE~IJ.\ '' 
Opera komiczna J. Offenbacha 

świat uz.n.ał od dawna za arcydzieło! j przede wszystkim - godne wysłucha I traktuje frazę melodyjną, a ·wokal­
To tylko pewne, że w ,.operetce" tej I nia. n.ie czysto i pewnie sięga aż do gór­
więcej jej jest, niż w niejednym Inscenizacji moż,na by to i owo za-I nego „re''. W grze może za bardzo 
przechwalonym i głośnym kiczu ope rzucić, choćby np. owo zbyt wielkie jest damą, ale taki juŻ jest jej styl 
rowy.ro, W „Pięknej Helenie" muzy przybliżenie do widza grupy trzech ~ktorski. W sumie jej Helena jest 
ka rwie potokiem od pierwszego do bogiń. ilustrujących dramatycznie naprawdę „Piękną Heleną". 
ostatniego aktu, a na jej nurt skła- balladę Parysa o tym co zdarzyło się Z powo<lzeniem sekunduje jej Ml· 
da się takie bogactwo wciąż świe- w !1:>.sJrn Ida, ale ambicję i staranność chał Ślaski - bardzo dobry Pacys. 

Klasycyzrn nie jest dziś modny. I wyjdzie na swoim i ubawi się ser- żych i nowych melodii , tyle jędrnie widać na każdym kroku: w dekora- Śpiewa zupełnie operowo, wygląda 
Nie był modny i wczoraj, tj. w o- decznie. Nie radzę tylko traktować pulsującej rytmiki, taka obfitość sub cji. kostiumach, w obsadzie. • aż za ładnie! 
kresie międzywo\~nnym , kiedy mło- tego wszystkiego jako lekcji histo- telnych barw harmonicznych i dźwię Strona muzyczna przygotowana Zupełnie zadawalający są w rolach 
dzież masowo odwracała się od la- rii. Nie tylko Parys bowiem i Hele- kowych, że podziw bierze dla mi- przez dyr. Władysława Szczepańskie pół-groteskowych Szczawiński. Rych 
ciny. o r ekordzistach sportowych wie na, ale i Menelaus, Achilles i dwaj strza, który wszystl;:ie •e skarby in- go bardzo dobrze. z trafnym wyczu ter, Kaczorowski i Koszela. 
działa więce_i ni7 o losach bohaterów Aiaksowie niewątpliwie inaczej WY- wencji rzuca lekka l'P'rn. io.kbv. od ciem intencji kompozytora. Orkiestra Pomysłowo opraco,vała balet ,,Na 
trojańskich. a greka stała się nie- glą<lali w rzeczywistości - o ile w niechcenia, z humorem 1· r:int1,..;ia a towarzyszy śpiewakom dyskretnie, rndziny Wenus'' S. Radulska. Styl 
mal synonimem skrajnej egzotycz- ogóle istnieli. Podobnie jak i cały niekiedy _ i z aż zastana"•iaj;.ic:, nie zapominając jednak o barwności jej tańca mniej jednak się nadaje 
ności. ten konglomerat mitów. na których szczerością czystego uczucia, na »1;. _ instrumentacyjnej_ cechującej tę•par do kreowania post.aci tytułowej. Do-

Nie jest z tym lepiej i dzisiaj. aut?l"zy t~tu „Pięknej Hel~ny" ~· re zdawałoby się, nie ma miejsca w 1yturę. bl;Y natomiast jej partner w roli 
Og6ł nasz wie bez porównania wię- Meilhae ~ L. Ha:evy ~uli swoJą tej trawestacji, czy parodii, zapra- W ,.Pięknej Helenie" mies.za się wodnika. 
cej 0 „j0-jo'', niż 0 boskiej Io, wię- trawestacJę starozytności. wionej nutą szyderczego persyflażu. groteska z pół-groteską i realizmem Pozostali wykona'\vcy starają się 
cej słyszał o kretynie niż o Krecie, O treści sztuki rozwodz1·ć się nie .A jak to wszystko zrobione z punktu komediowym. Całość wspiera się na dąstosować do poz.iOI?lu· •ek 

dl · · t · · dwóch filarach - decydujących o Dekoracje Galewskiego bardzo e.1.· 'l a w.ielu Wezuwiusz - o wciąz potrzeba. Widz znai·dzi·e 0 ni·eJ· "'~ZY- w1'dzen1·a muzyc-ego rzem1'osła w · Id "" ~· ' losach przedstawienia. Filarami ty- towne, choć utrzymane w stylu pocz Jeszcze cesarz rzyms . stko w szeregu artykułów pióra K. jaki sposób doprowadza mimo całe- ś 
Nie tak „in illo tempofe" bywało, stromengera, „(sk)" i S Dąbrowskie go bogactwa do genialności prosto- mi są partie Heleny i Parysa. Je- tówkowej kolorowo ci. 

tr'edy lada sztubak znał lepiej na _"..,ruk h . ty, to ocenić może tylko n, rawdzh•m żeli nie znajdzie się dla nich od.po- Nie godzę się tylko na poziom - · ·. go, WJ'U owanyc w programie •J wiedniei obsadv, leży całe wdowi- .,aktualizacji''. Skoro już nie można 
~rvr;"\Vkl ws~ystkie m~?ostki Jowi~za teatralnym. A ktoby miał jakieś znawca. sko. a przede ,\'Szystkim jego strona obejść się bez tej pla~i. to należało 
· Wenery n1z katechizm ks. Putia- obiekcje co do wartoścI i aktualności • · d t, k·ego Wystawiając .. Pięlmą Helen~· I muzycma Teatr .. Lutnia" jest w by jednak dokon~t\vac I.ar ziej wy. 
'<= I · społecznej „Pięknej Heleny" i ope- „Teatr K_omedii Muzyczne.i .. Lutnia' ' tym ~zczęśliwym położeniu. że głów brednie klasy konccpt'i•.', : <lowci-

Jest to )"d•1ak niepowetowana stra retek Offenbacha w ogólności. niech podjął się niełatwego zad2nia. Zwa- ne te role mógł obsadzić pierwsze- pów. Z tego co nam a!{iorzy w tej 
ta. bo 'le.i: ~nrnkowitej treści uchodzi przeczyta uważnie tamże zamieszcza żywszy wszystkie je~o możliwości r1.ędnie. mając do dyspozycji takie ,.PięknPj H"leniP'' s,..rwują C"l nai­
::lziś mimo '!Szu słuchaczowi ,.Pi~k- ny ś~i.etny artykuł Stanisława Po-I artystyczne, techniczne i finansowe, siły. jak Jadwign Kenda i Michał mniej trr; c;;•varte nnc <> '' ;:; do 
nej Heleny'- Offenbacha, wystawio- wołock1ego pt. .. Operetka w Zwlą:z- powiedzieć można, że raz jeszcze ,.za śla$ki. Kenda wokalnie jest znako- wyrzucenia. 
nej ostatnio w teatrze „Lutnia"! Ml- ku Radzieckim". stawił się, a postawił się'', aby dać mita, śpiewa od początku do końca 
moto, każdy na tym przedstawieniu C<ri pisać o tej muzyce, któr~ nam widowislto warte zobaczenia, a bardzo pięknie, zawsze szlachetnie s. W. O. 



~ 
~ 
~ 
I 

... t · · ~R 0por czynz wyrazne postępy. ~ f~ k . . 
Nas· v·„·od . ·~ . . ! e ae §je po ~urmeju zorganizowanym przez klub „Włókniarz" 

I ~"" nicy, OCZyw?SCte nie~-----"'------------"'"----"''-------..:;..-...:. _______ .;.;;.. __ ...,;.......;~..;;..---

WSZJlSCY, dbają o m1ar.o wszec11-i o rzl!.> l11'1ł o' 1i1IT d7.f/1° L- Il' 
,, 

stronm: r~zwi~iętycl1 • sportoV:--~ .,, Ił U ~ '' IL . ft „ 
ców. Ntc tez dziwnea~, ze. do dzia~ zmierzą si~ z najlepszymi Juniorami Łodzi 
lu sportotvego nad?JO s1ę n.;;wetl . ' 
note.tlrn, któ;-a ui:;JZo.la sie na~ W życiu spo~wym n.a.jw!ęccj „ollinplady" przekraczał m<Y.6.liwości Przędzalnianej. 

. . . . • ~ z:i.wsz.a cenimy bezirnlennych d'!.i.a.ht· finansowe obu wymienionych organL PcdobaJi się nam również obroney 
ptetVJSZf.lJ stro::11e „lł"·ieczortz'' war" cz~: którz~ bez r:l~ącej „fanfarona· za.oji. Pewni natomiast jesteśmy, ;i;c Topclski (Ze-oda) i Szprlnc z drużyny 
szwskie~•o: ~dy organu.rują pczyteczne i cieka.· pooobna impreza spełni z na.wlązką „Atom", której dokładny a«res br.mii 

hm lm!}rezy. rolę propaga.nclow~ i przyniesie o wie - całe Chojny. 
„HOLENDERSKA" METODA~ Ostatnio Wy&lial W~eh?"•a.nia Fl. le wiek.szą korzyść, nlż pobyt junio. Uhlcnt.owanym piłkarzem okazał 

WALKI z ALKOIIOLIZMEM~~;.~~~lz~~·i!i~~tv:~~~~~% p%:i~~ ró;o ·~:zld~!i~\ olJ=j~t~w~n!:~ sl\!c:::~r:::r:;:;: z~~:!:;, 2: naj. 

. , . . • ~ żyn c7lkich. Po raz pierwszy liczni przyszły. lepszych piłltarzy 26 startujących 
.· ProJe,rt ;;,~n.lc:.-.ania ~lkabolizmu sy~ m~llwntencl m&gli na.c.cznle vneko- Wróćmy zatem do 7.a.kończoneg-o w turnieju „Właknia.rza" drużya ro-
"''~mem holettc1criiklm, powstał nn~ r.~ć s.!ą, :Go v.-s;:eillt~c narzelumfa. na wczm-aj turnfo~u. zegrały ze sob:i, mecz sparringowy. 
Wybrzeżu. Pclcia. on na tym, żc„br~k m:.rybku .w P?'fcie łódzkim są Przez boisko Włókniarza. przewi- Walei:ono twardo i nieustępliwie o. 
'"łaściciel rcstaur~cji ponoBi wszyf;t~bczpod.sta.wnc i ::l~ce. j:U~l'-1e P;ko nęło slę, jak jui wspomnieliśmy, 26 każdą piłkę. Widz odnosił wrażenie, 
kl k • . • ~ar:,:ument tffJ>l":lwie<lliw.i.a.Jacy ich zespałów. Oczywiście, iż poziom tych iż toczy się na boisku zacięty bój c 

e csz•a., z:~i:;z:i.ne z przew1czie-~org1M1izaryJ;1ą nicudGlność. · spotkań d:i-leko odbiega.I od :!a.wadów pun.kły. 
niem alliohoui>;i, do ambu!ajcrium,~ JelcU pó.i:i,1 jesienią tło turnieju llgowych. Wydać się to może dziw. Po meczu uczestnicy ol.n:ymall od 
wyleczeniem go! przetram;poTtowa-~Włól~i~3:.,~lXio:liło siQ ~ 26 ~żyn ne. że pcziom drużyn ,,dzikich" po. „\Vłólmfa.rza." pamiątkowe dyplomy, 
niem na. łono rndziny, ~-.to ... w1au •. zy to rui.JI~p!ej o duzym równujemy ~ imprezami llgowymi. p:i.ntofle gimn:i.51tyc-.me i spodenki. 

Il zamtcrcsnwa!".:!ll mlc·tlo:.e--.:y sporlem. lecz uczyniliśmy to celowo, ponieważ Gdy młodzież cieszyła się w ~1.tni 
Każdy pijak ::mstaj:i z:i.bie.ra:Qy z~ To·3z ca kl~1l>ów jedynie zależy, pod \Y.;gl~dem 0pan-0wM11a tcchnicz- z otrzyrna.nych prezentów - w dru. 

ullcy, !!rzez mmcję, która potem pro~a,by ui'7na.ni ci pli!arze rckruL11jący nego nie dostrzegliśmy prawie żad. g-Im pokoju ustala.no już skład rcpre. 
wttdzi wywiad w jakim lokal 1 ~S·~ z r_óznych prawlzorycznych boisk nej różnicy między ruiJmłrnłszymi zentacj! „dzikich", która. w przysz!q, 

. '! s ę~i pla.oow r0<U"L\1COnych po peryfe- adcpt~mi ~tuki piłkarskiej, :\ n:i. niedzielę na przedmeczu Po!Gnia (By 
upił. ~ri::.ch wwzeg<> miasta, zna.leźli się w szyml rutynowanymi zawodnikami z tom) -·ŁKS zmierzy się z silną dru-
Następnego dnia. właściciel res:tau~ ;}Tonie zxzuzonych sporrowców. A-klasy. I żyną juniGr6w naszego okręgu. 

racji otrzymuje rach , któ d~ Ale, czy tylko ~i chłopcy Łodzi Z przyjemn6Ścią obserwowaliśmy Trud.no pnewlWAcć ja.kl bądzfo wy 
ur.mi:, ry po r. chętnie grają w ptlke? grę .śr<:dłtowego pomocnil;a Pilip. nłk tego spótkanb Jedno jest tylko 

ry~o~em odebrania lroncesji, musil Inlcja.torzy turnieju: Stanlsł&w Le. C"ZUlta, reprezentującego dziki zespół pewne. Piłkarze zrzeszeni w klubach 
ui.icic. ~szewski i Czesla.w Dębski pokaa.ali „Zgoda." - z ulicy m.limklc:o l na.trafią, na twardy opór. (\v. 1.) 

. ~nam list, w którym „dzika" szkolna 
A sportowiec słaniając się na no-~oi~u~yna. z Kolonii pl'osi o dol?uszezc. 

gach będzie mruczał pod nosem· i'rue Jej do rozgrywek. Przyszli rcpre- ojedqnk~. . li. zenta.nci Kolonii nie mleli jednak 
Kieliszeczku drogi przyj.:::cieJu~od1>owlcdnich funduszów na koszt.a 

' wielki ~ zwią,zane z podróżą i dla.tego w tym Brzósk€b - Ks r ier i Borowski- K~źmierczak 
okrasQ meczu Włókniarz-Concordio '~roku nie bl"all udziału w razcryw. 

Zdradź t12 tajemnicę na wype.· I kach. 
dek wszelki ~ W przy~łoścl naleiałoby jednak 

. , . . ' ~ pomyśleć o prcllmlnowaniu pewnej 
Ty $to1sz fok rowno 1 masz Jed ~ 5umy w budżecie ŁOZPN na koozta 

iią nogę,~ przejazdu właśnie d.l:i. drużyn pro. 

Dziś o godz. 11 w hali Wimy roz.) po walce z Golyńskim, ale zwrócił 
pocznie się rewanżowe spotkanie o powszecnna uwagę rueprzeciętnie sil 
drużynow·e mistrzostwo okręgu w nymi ciosami, doskonałymi warunka. 
bol'1Sic Włókniarz Concordia. mi fiZJ'.Cz.nymi, nicwąt.p.Uwym talen­
Wprawdzie gospodarze są dość pew- tern. W 4 miesiące po mistrzostwach. 
nymi faworytami, ale nie oznacza w tej samej Warszawie Borowski 
to wcale, aby nie mogła wydarzyć walczył na Igrzyskach Związków Za 
się niespodzianka. Concordia w naj- wodowYch. Start zakończył się jego 
mniej ocz~kiwanym momencie poko. wie1kim sukcesem. Borowsk~ zdobył 
nała przecież ZrYW, drużynę równie r.łoty medal, pokonując w drodze d-0 
silną jak Włókniarz. Młodzi pięścia- finału Tyrałę. Szczepkowskiego, a w 
rze piotrkowscy czynią z meczu na finale - Pankcgo. 

Ja dwie wysoortowane · ustn ~~ l~lnojcnalnych, 7'lo:i:onych z młodych 
• ' • 1 c.C ~ piłkarzy. 

nie mogę.~ Włóknla.~ wspólnie z ŁOZPN mo­l że zorganizować piękną i pożyteczną 
(w J ) ~ imprrn:ę, w której brałyby udział 

· · ~wszystkie zespoły „dzikie" z Łodzl 1 
..,,....,,...,... ......... ..._...._..._..._...,.,,.,...,....,..,., .... ,,.. ......... ,~prowlncji. 

I Nie sądzimy, aby koszt powyższej 

Półfinał druży tkówki 
mecz postąpy, i zaczynają poważnie Borowski bardzo się poprawił. Ten 
zagrażać 1czolowym zespołom łóclz- fajter umi.e wakzyć z dystansu, urnie 
kim wchodzić na półdystans, a przede 

Kapitan sportowy PZB wyznaczył wszystkim dużo i mocno bić. Kaź­
Brzózkę do reprezentacji Polski. mierczak też ma pięści nic od para. 
Brzózka od czasu meczu z juniorami dy. Walka będzie zacięta, powinna o ouchar ś. p. Władysława Załęskiego 

Do p6inycl1 :;odain wieczornych trwa_ 
ty wczoraj rozgry'1l<i p6Hinałowe drużyn 
trójkowych siatl<6wkii o puchar śp. \V. 
Z ilo:skiego. 0g61e:n rozc:;rano 9 spotkań. 

w pierwszej oozg;rywce spotkały sio, CSR nie miał poważniejszych walk. stać na dobrym poziomie. Borowski 
tlwa zespoły ŁKS.u. Zwyciężyła drnźyna z wielkim więc zainteresowaniem o_ jest faworytem, ale wygrać nie b~-
LKS n w stosunku 2:0 (15:2. 16:H>. czekuJ·emy J·ego dzisiejszego występu. dzie mu łatwo. , 
Zwyciezcy ~rall w s!dn.:lzie: Groblem1ki J · t Ik t d i ll · t 
I i u orn.z lłuben. Sądzimy, że walczyć będzie w wa- uz Y ·o c w e wa n są wys ar-

~ ' • i:. IJ:'.:S. I Drużyna rocz.towea przegrała z TURem dze muszcj, gdzie napotka na Kar- czającym magnesem, a przecież w 
-l"f"'> .I- !'il ........._ """& •n 2:0 <15:5, 15:<!D, który wystąpił w skin. giera. Miłośnicy pię&"ciarstwa parnię. programie jest joszcze pojedyinek w 

'. dzie. Mokwiiiski, Uopcz:rust-J, Michal:ltc. tają zapewne piękny pojcdynel~ tych wadze półśredniej - Maciejczyk -
l Doin-:\ dru~yna li:RS.u I.szego zal .I. · l . . Tr· ·e'li·•sl · 1 kki"e · K yns· I · , I wił:\ sii,: gliidko 11 20-tq, Drużynq, Harce. bokserów stoczony na za rnnczenic „„1J • o, w e J - awcz ;:i 

, "- r7.y, twyciefając w stosunku 2:0 (15:7, finału ŁKS - WMKS Gdańsk. Od - Petrusewicz i inne. Kandydat do 
, ~ f 15:G). RES g:cał w skład„ic: Frontczak, owego czasu minęło wiele miesięcy, mistrzostwa musi bardzo uważać, 

~ '..,. ~·~ 'Boi·owice, SzC\l'. w da.gu których i Kargier i Brzó- aby nie utracić punktÓWI 
~~ ·., . ! i:uwnic7. druga drużyna HKS zwycie-
? · V- -~;_ , żyła uczniów I Gln111. Miejskiego w sto_ Zlka znacznie się poprawili, pogłębili 
~-"-"- . .:.: sunku 2:1 (10:15, 15:9, 15:4). Uc:mĄowlo swe umiejętności techniczne. Obaj 

I
.· 1 ,,...,V\~ i nawi-.zali r•\Wlllł walkę w pierwszym se. dysponują nmvoczesnym stylem pię- Odnowa· n.dz1· red~_ ... •1c·1i • ~ -.;~r;;_ -' I cie. w n~stc;;pnyca inicjatywę pn:ej~t ścarskim, obaJ· w nr.>Łni formy. B 0 dzie Uf' w • ,,~'\ s 

1.. I HJiS. ,,-- ... 
·' ,. z walki <hvóch AZS.ów zwycięsko wy_ to na pewno jeden z najciekawszych Grono mlodzl.eźy zglersldeJ. - W spra-

• f szedł AZS I. który pokonał AZS II w sto. · d nkó t h · b · wie wyznaczenia terminu na mecz fina-

ł POJe Y - w w oczącyc się O ecme łowy n puchar ŁOZPN infonnowa"~-y 
" Gtmlm 2:0 (15:13, 18:15). ist t h ... lli:>lu 

1 Tl'n I polrnmił AZS IV 2:0 (15:7, 15:4). m rzos wac · się w selcretariacl.e łódzltiCnwladz pWcar-
. „ "'· · ':;::-:• .. :. ·. .. TUR ll'l"a w Gkadzie: Wo.!cicchowęki, Sin. Nie mn:cj atrakcyjnie zapowiada skich. o.1wiadczono na.m, że w najbllż-
~ ' ' 1l czak, Skrodzkll. ol<> walka w wadze piórkowej, w któ. szym czasie flnallśc.l tych ro~ywek, a 

~-- w drngiej kolejNl AZS wygrl>ł z TUR n .., . . . więc reprezentacje Zgierza 1 Zduńskiej 
• · \:; .;,. • w stosunku Z:l (15:10, 13:1". 15:10) na. rej Kaznncrczak spotka się z po- Woli z.ostaną powiadomione o nowym 

·l ~- _ ·~ st..,pnl'.o z.1cs II przc:;ral z TUn I równici gromcą Woźniakiewicza - Borow- terminie tego decydującego pojcdynltu. 
-· -- •· - 2:1 o;n:z. HRS I wyeliminował ~~S II skim. Borowski ręprezentował Łódż z. M. P1otrlt6w. Za wyrazy uznania 

·.„.cd· y -•~""'w skoku ~.:.„"" bi"""- zwycu~z11;::c go w trzech setach ~.1. ) I na m•~trzoS ... "ach Polski Nie dokonał dzię!rnjemy. Wydaje siq nam, że wl.ę)t-
r... u..,. •• .., „M„.,.~ ,.... rnlJlieznoóci pel= sala "il\ICA (tusz. ~ ": • ·, . szość W ten sam sposób, CO pan. ocenia 

ule pmm; płotki. rewelacyjnycn wyczynow i odpadł sprawę. 

-

Czl]J ~~I 
H'iecie że.e9 

.. pietw11zym mist:-z~m Polski w 
koszykówce byJu. „Czanm Trzynusł­
ka" z Poznania. 

•.. naj.-„iększą pora:i:kę 2:12 drużyna 
piłlra~ska ŁKS poniosła w meczu 
z wiedeńskim Ifakoahem. 

."picrw2ze mistr:iostwo Polski w 
piłce r >żnej ~dobyła lwowska Pogoń. 

".pienv!ill:ym mbtrzem Polaki w 
siatkówce by: AZS wa:rszawllki. 

•.. pierwszym mistrzem Polski w 110 
lteju na loclzie byl równl.eż AZS 
warszawski. 

Włókt1iarze przebudowu\q 
halę Wimy . 

W najbl.liszym czssie rozp~ 
się pra \e pny przelmdow!e Pl"'~lęteił 
przez ! ·w. Za.w. Włókniarzy b!lli 
spoo:-to\ ej Wl.my. Je!ZCze przed świę. 
ta.mi B·:~cgo Narcdzenfa. powięhsw. 
na hall!. będzie m<1gfo. pomieśció 6500 
osób, a wlt:e dwa rJ.T.!Y wl~J niż 
obecnie • .Przebudowa i10Iegać łl!ldzle 
na dobudowaniu od strony hod­
niej i ze.choclniej dwu c::ę.ici obllll'LO­
nych nc. 3300 miejsc si.ech:ącycb. No. 
we cz~ści hall będą, ziludowane amfi­
teatralnie, co ui.Dewni dobrą widocz. 
nooć na.wet z n:ijdalej od rln;-a u$1a. 
wic.uych Ia~mcJ. 

Powlęlcs.zenfe vojemności b.2.li umo 
żliwi orgwhowenie w Łodzi ~ai­
nych imprcr.!. ŁOZB będzie mógl te. 
l'8Z wyeta,pić o powierzenie Łodzi or. 
ganizowa.nia za.wodów mi~ypań,. 
stwowych, które d1>:;ąd odb:vwały się 
tylko ~ Warszawie i Poznaniu. 

DZIAŁ CFICJALN"ll' 11!.0ZPN 
KOMUNIKAT WG i D Nr 62 

Wyznacza się dalszy cią[f rozgrywel.: o 
mistrz0&\lwo klasy A jak następu;e: 

7.11.411 bol.s.ko Tcmas.zćw godz. 10 To­
rnsszowlanka - B{)r'..l'!a, bo~.xo Zgierz M. 
godz. 14, Wlókninrz - COIMOrdia. bai.ska 
Lechia •rom. g'1<1z. 14 Lechia - ZZK I<o­
luszk.1 . boisko Wima godz. 10 ZZ.X Łódź 
- TUR Łódź, boisko t.KS godz. 10 LKS 
- Zjednoczone. 

14.lU.S boisk.o Zjednoczeni' godz. 10 
Zjednoczone - Tom2.'izowi:rn.i<u, bo~o 
Wima se>dz. Hl TUil Mdf - ŁKS, boisko 
Ko1uszki godZ. 1ł :t:ZK Kolius::.ki - ZZK 
Łódź, boisko Concordia P. i;od.z. H 
Concordia - Lechia, boisko Borut.a Zg. 
godz. 14 Boruta - Włókniarz. 

2.1.11.48 b-Ols.Joo Tomasz~wianka godz. 14 
Tomaszowianlra - \'7ł6kn!arz, boisko Le­
chia ~c<lz. 10 Lechia - oruta.. bolek.o 
-w:..ma godz. i.Il 'Z.ZK 'Lóu~ - Concordia. 
boisko ŁKS godz 10 r:.KS - ZZK Ko­
lllSl'lk.f, l::.oJsko Zjednoczone g<>dz. 10 Zjecl­
noczon~ - TUn LOO.ź. 

28.11.43. boi!;Jrn Zjednoczone go<lz. 10 
TUR Łódź - Toma;zow!anka, boisko Ko­
luszki godz. H ZZK K01'..LS:::ki - Zjedn.0-
czone. boisko Concordia P. god.z.. 14 Con­
c0<rcila - t.KS, bo!sJ;:o Boruta z.; godz. 
10 Boruta - ZZK i:.óllz, boisko "zgierz 
Miejskie, godz. H Wló:miarz - Lechia. 

Podaje stę do wladomoścl dalsze termi­
ny rozgrywek o mi.s.t1·t.ostwo l•laisy B: 

14.ll.4fi. Termin VI. 
Grupa I. DeJ:;!rn Ognisko r;µx!z. 11 Og­

nisko - Unia Skierniewice, bo!sko Zjed­
noczone gooz. U Re~ursa - Gwardia Łód:f 
boisko Legia godz. lł Legia - Bawel.'1.a. 

Grupa II. Dolsko DKS godz.. 10 Tram­
maJar~ - Plom!eń. hoJsJ.:o PKS I god.Z. 
14 PKS - Skra. Da.łuty, oo:s:ro Tun Choj 
ny godz.. 10 TUR Choiny - DKS. 

21.11.4.0. Termin VIL 
Grupa I. Boisko Zjednoczone godz. lł 

Gwardia - Legia, bolsko Sklernlewlce 
gOdz.. 14 Unia Sklcm. - Resursa, b01sko 
Aleksandrów godz. 14 DKS Aleks. - Ogni­
sko. 

Grnipa n. BoJsko DKS godz. 10 Skra 
Baluty - TUR Chojny, boi.S}:o zr.rw P. 
Lud. godz. 10 Plomie1't - PKS, tois.ko Zd. 
Wola godz. 14 Z.MP „a" Zd. w. - Tram­
wajarz. 

l':.ódź, dnia Z1 pa:f.dz.lernika 1918 r. 
Prz.ewodn!czący WO 1 D 
(-) Zbli;nl~w Kobylidskl 

Sekretarz WG 1 D 
Podpis nieczytelny 

~ - ."j} ~fi M, ,~~~iZ'~· 283 ła Rita zachwycała się nimi. 
~U/'--- P-~_; ~.......-~~, Lecz Clyde milczał. Odgrodził myśli swe milcze-

da, że nie zabronisz? Tak pragnąłbym powiedzieć ci 
wszystko, wszystko, co mam w sercu ... 

~- • ,..- ... .c-;M:~ -- 'niem, gdyż nie chciał ich oswobodzić z uwięzi. 
Ach, żebym mógł jej powiedzieć, jak bardzo jest 

piękna - myślał: - żebym mógł ją objąć i całować, 
całować, całować ... i otrzymać od niej równie na­
miętny pocałunek. .. 

Kontent pan? I ja jestem też zadowolona -
I uśmiechnęła się kusząco i słodko <fo niego. 

!Patrzył na nią i czuł w sobie burzę uniesień. Pa­
trzył na nią, tak zgrabną w tej białej, jedwabnej su­
Kience, na małe jej nóżki, ślizgające się tak blisko 
niego, a czarowne perfumy upajały powonienie. Dzia­
łała sząlenie na jego wyobraźnię. Młodość, piękność, 
bogactwo niemałe, czyż nie mogły działać. 

A ona, odczuwając siłę jego uwielbienia i zatruta 
po części gorączką namiętności, której w oobie utaić 
już nie potrafił, patrzyła na tego chłopca jak na ideał, 
którego gotowa była pokochać, nawet bardzo silnie. 
Jakież piękne miał oczy, czarne, przenikliwe i pełne 
życia! A włosy! Jak ślicznie opadał mu jeden lok na 
czoło ... Pragnęłaby dotknąć tych włosów, przesunąć 
po nich rękq, dotknąć jego twarzy ... A ręce! Takie 
wą.skie, vvrażliwc i zgrabne ... 

WsZ/'"tldc kobiety zwracały uwagę na jego ręce. 
Robiły one wrażenie na Robercie, Hortensji ,i ta ma-

I dziwne, w porównaniu z pierwszym zbliżeniem 
do Roberty myśli jego pozbawione były pożądliwoś­
ci zmysłowej, pragnął tylko sobie zjednać i pieścić 
tę doskonałą istotę. 

Wszystkie tęsk0:r.ty serca niezaspokojonego były 
w jego spojrzeni'..l tak wymowne, że Sandrę lęk ogar­
nął przed czymś nieznanym, budzącym wszakże cie­
kawość, zapytała więc z niewinną minką: 

- Czy pan chce mi coś ważnego powiedzieć? 
- O, miałbym wiele rzeczy do powiedzenia, Son-

dro, gdybyś mi tylko pozwoliła - odrzekł gorączko­
wo. - Ale zabroniłaś mi przecież ... 

- No tak, zabroniłam. Tak, istotnie ... i dobrze, że 
pan to z°rozumiał. 

Na ustach miała prowokujący uśmiech, a wzro­
ldem mów·iła: 

- Ale chyba nie wierzysz, żebym cię miała ko­
niecznie trzymać za.słowo. 

Ośmielony jej wzrokiem Clyde zerwał się, ujął 
obie jej ręce i patrząc prosto w oczy, zawołał: 

- A teraz nie zabronisz mi chyba, Sondro, praw.-

Patrzył na nią z natężeniem. Wiedziała, że nie­
zwykle łatwo go rozpalić i miała ochotę dowiedzieć 
się, jak <lalek<? się posunie. Cofnęła się trochę i rze­
kła; 

Ależ ja naprawdę zabroniłam... Pan wszystko 
zbyt poważnie traktuje... . , 

Wyraz twarzy jednak miała łagodny i jeszcze raz 
uśmiechnęła się. 

- Nie mogę już dłużej, Sondro ... naprawdę nie 
mogę! - mówił zgorączkowany. lecz z pewnym wa­
haniem. - Nie wiesz nawet, ;ald wpływ na mnie 
\vywierasz! Jesteś tak pięlma ... tak cudowna! Wiesz 
sama o tym ... Myślę ciągle o toLic tylko.-.. naprawdę, 
Sondro! Jestem jak oszalały, nie mogę o niczym in­
nym myśleć... Nie chcę spać nawęt, żeby nie prze­
stać myśleć o tobie! Chodzę jak bł~dny ... Oczy moje 
widzą tylko ciebie, dokądkolwiek pójdę, na co się 
spojrzę ... Tylko ty jedna r.iy.m me \~'ypelniasz! Dziś, 
gdy cię widziałem tańczącą z in'flylf1i, jakże mi cięż­
ko było, bo chciałbym, abyś ze lY'.ną tylko taf1~2yła ... 
z nikim innym. Masz takie przepiękne oczy i takie 
rozkoszne usteczka i tak porywający uśmiech.„ 
O Sondro! 

d. c. n. 
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Zetel 

Na scenie • • zycia 
Jedna ze złotych myśli - jak Wszyscy, którzy to widzieli, ze Niegdyś w każdym carskim puł­

wszystkie złote myśli, sięgająca współczuciem pokiwają głowami: ku kawaleryjskim funkcjonował 
do metafizycznych głębi11 bytu - „Pusia przeżywa jakąś szarpani- przynajmniej jeden porucznik, 
głosi: „Człowiek jest aktorem na nę wewnętrzną"„. A niektórzy który co noc rozśmieszał do łez 
wielkiej scenie życia ... " stwierdzą: „Cóż to jednak za in- wszystkich swoich kolegów, uda-

Zgodnie z tą myślą wszyscy po- teresująca kobieta!". jąc syrenę. Te? oryginalny i szla-
trosze gramy i zgrywamy się rzad chetny dowcip polegał na wet-
ko kiedy pozostając ,,sobą".' Nie WZóR Nr 4: OSOBA USTOSUN- knięciu śledz~a. w pewne niezbyt 
wszyscy jednak umiemy to zro- KOWANA szlachetne. mieJsce.. . . . . 
bić ~e .właściwy sposób, który by Aby zagrać kobietę ustosunko- . Czasy, niestety, się zmieniły 1 zy 
nalezyc1~ zaspakajał drz~miący w waną, należy zdobyć się na ponie- ~e .zachowało. tylko ~gą, skrom­
nas pociąg do akt ">rstwa.A prze- sienie pewnych wydatków. Musi- rueJszą odmianę teJ grupy, tzn. 
cież przy pewnej wprawie można my mianowicie założyć sobie te- złotą rybkę. 
nie tylko dobrze g1 lĆ, ale i od cza- lefon, uprzedzić kogoś z rodziny, 

Str.5 

Przyjemne z pożytecznym. 

ł-łUt~łOR 
su do czasu z powodzeniem zmie- a następnie zaprosić .znajomków WZÓR Nr 6: CZŁOWIEK, KTÓ- ------•

1
-----

niać rodzaj roli, zgodnie z kilko- na kolację. REMU NIC NIE ZAIMPONUJE llUSZyCh dziadkÓW 
ma klasycznymi j !Ż wzorami. · W czasie kolacji nagle zaczyna C ł . k t ki ć · 

. terkotać telefon. To dzwoni ktoś . z owie a a ego zagra m~ze K ł 
WZÓR Nr 1: CtIDZOZIBMIEC z uprzedzonych, ale wy podnosi- ka~y z nas, nawet ten, co rug- 0ry 0 

W KOLUSZKACH cie słuchawkę ze słowami' „Hallo, dzie poza Łodzią i Zgierzem nie Dzisiejszą pogadankę rozpoczy- wione w podarunku na dzień u-
Scena z życia p~zedstawia bu- kt;o mó.w~.„? Ach to ty, koch~ny był. , . . , namy od wiadomości smutno- za- rodzin dla ... konia, które aż na 

fet dworcowy na stacji w Kolu- wice-m1ru~trze SJ?raw zagramcz- . Jesh udało się nam np. ~?yc bawnej, zawsze jednak zdradzają- Podole ma być przesłane do włl!'­
szkach. Wchodzimy niosąc waliz- nych. .. Więc wróciłeś z Waszyng- bilet do teatru.' t~ prz)ch . imy cej komiczna głupie usposobienie ścidela ukochanego przez siebie 
ki z nalepkami ... od

1

butelek od pi- tonu? Jakże się cie~zę ... ?". W: ćtow_arzystwie 1 regu ~~ie 00 jej bohatera. Oto pew~en właści- ruma~a .. Wida~, że ?iet~l~o konie 
wa. Na głowie mamy beret z na- Po pewnym czasie sanu dzwo- pią mmut marszczymy się. . ciel zakładu snycerskiego otrzy- są komru ale l ludzie rum1 bywa­
pisem „England". Posługując się nicie. Ocz~ście, do tego umówi<? „P~i, gdybyście. choć ~az ~yli w mał zamówierue na kosztownie ją. Życzymy owemu właścicielo-
gestem i mimiką, zamawiamy, a nego. z_ rodZllly .. ~le ?o s.łuchawki Paryzu, toby dopiero ... itd... rzeźbione z dębiny koryto, zamó- wi, ażeby nim być przestał. 
następnie wypijamy pięć głęb- mówiCie te mrueJ więce] słowa: Jeśli ktoś w naszej obecności • 
szych. . „Czy mogę poJ?rosi_ć pana mini- podziwia parki podłódzkie, naty- Pytania 

Pr ł . al stra? Tak? DziękuJę!... Serwus, chmiast mitygujemy: „Nawet nie . . , , . . · . . zez ca y czas oszczędnie, e Staszku! Tu u mnie zebrała si<> , . k . Jeden z dzienników !ondyn- znow ciekaw Jest wiedzieć· Ile 41łośno korzystamy z nas ego ubo- " ma porownarua z par ami amery- · h ć · · k · · b uk h Lo. d &. , z. niezła kompania możebyś zapora- k • ki · " sk1ch, c cąc przysporzy sobie a- Jest am1eru r owyc w n y-
gicgo z~p~u słow: hałduJ~du, ol- nial na chwilę~ sprawach pierw- a;sśl"rruod · . . ó „ bonentów, ogłosił, iż prosi publicz- nie? To znów: Czy zmarli, których 
rajt, uy1skiendsoda, gudbaJ... szorzędnej wagi i przyjechał do .e 1 wa.zymy się za:n wic ność o zadawanie mu różnych py- ciała są spalone, także zmart-
Wokół skupiają się tubylcy, szep mnie? ... Co nie masz czasu? Ach dwi: }tan~p~i .z szynką,. 1° Jedno- tań, na które będzie odpowiadał. wychwstają? Albo: Kto był pier­

tern wyrażają podziw i zaintere- jaka szkod~ Ale przyrzeknij ż~ cze me 0 aJei;ny z wie oznacz~- Wezwanie to dało nadspodziewa- wszym Sl!:ewcem Wilhelma Z1o­
aowanie: .Szkot? Anglik? lrland- wpadniesz do mnie jutro ... Pa!" c~ :pr:ekąs~~·. „Byłyh~za?, ze ny rezultat, pytań nadeszła moclbywcy? W jakim stopniu pokre-
czyk? Amerykanin'? Oczywiście tego rodzaju rozmo cz 0"'.i~ w :Cel 0P!;~ s ę sa- nieprzeliczona, ale między nimi i wieństwa stoi Gladstone do Kaina 

W ten sposób możemy na pół wy telefonic~ne nie tylko dadzą sa mYn:1. Jeno os :1garru ··· . . ~nóstwo takich, które by D:awet i Ab~a? Jak. się na~ywała praczka 
godziny stać się atrakcją dla wszy t stakc· z owod dobr · _ Jesh wresz~ie . znajdzi~y ,się i Salomona w kłopot wprawiły. I babki PoncJusza Piłata? Jak czę­
stkich obecnych na stacjL Może- l~ i poJ!os: nas ~ezmie~~i~ ~- w _towarzystwie .1~telektuahstow, tak np: ciekaw~ jakiś syn Al~ionu sto cierpiał Juliusz Cezar na ból 
my nawet szczypać ich za podbród cza h · h kto~z~ np. omawia3ą stosunek u- pyta się: Jak się nazywa na3star- zębów? 
ki, albo i tłuc ich głowami o ścia- c znaJomyc . czuc mtelektualn~ch do. ~czuć e~ szy mieszkaniec Pekinu? Inny 
nę: nie tylko nie obrażą się, ale WZOR Nr S: tł.OTA RYBKA s~etycznych, to .m1arodaJrue ~rze~ 
będą nawet wdzięc ni cmamy dyskusję stwierdzeniem. 

. . z · . Złota rybka, prócz zadowolenia „Cóż, wiadomo, człowiek jest ak- · Co Jest przykre? 
Po pół godzirue. ~yjdźtny, gdyz moralnego, nie daje właściwie żad- torem na wielkiej scenie życia" ... Domyślać się, o kim dwie ładne Zwrócić na balu powszechną na 

g~ęb~ze ro~ią swołe I przez zapofl?- nej korzyści, ba, nawet na strlłtY Przecinamy i, pełni poczucia wyż- kobiety rozmawiają, a nie móc do- siebie uwagę nie swą osobą, ale 
n~erue mozemy ~ueopatr~nie uźyc narazić może. Polega ona na tym, szości, odchodzimy.. słyszeć co mówią. pękniętym kamaszem, rozdartą 
kilka ~łów P?lskich. W?hzki daj~ iż udajemy się do restauracji, w rękawiczką lub krawatem na bok 
my .kt?remus z tubylcow: chę~: której środek sali zajmuje prze- skręconym. 
odm~1e Je do wagonu! a 1 o m1eJ stronne akwarium. w restauracji ---·- Być zmuszonym rozmawiać o 
sce SJ.edzące dla nas się wystara. do godziny, dajmy na to: dwuna- &.~~'"' ~ idealnej miłości z damą świato-

WZÓR NR 2: FIGURA URZĘ- rozbieramy się, wskakujemy do Być przedstawionym przyszłe-
stej trąbimy wodę, a potem nagle ~l-_,,t\_~!: ~""' wą ... podobną do faski z masłem. 

DOWA akwarium i zaczynamy pływać. mu swemu protektorowi, który 
Aby zagrać „figurę urzędową", ciągle się zapytuje, a z braku zę-

należY mieć rapcie, pas skórzany, . bów mówi niewyraźnie i gniewa 
grubo wypchaną polową torbę, a ... się gdy pytanie musi powtórzyć. 
w ręku n<ltes. Figura urzędowa Odwaga Złożyć wizytę swemu zwierzch-

. k k ć · oś Rysunek bez DOdolsu nikowi w celu wyjednania awan-
moze co ro prz~stawa 1 c za- Pan poruczn.ilc Perełka znany su, a zostać go bez peruki, czysz-
pisywać w notesiku: Np. ilość był w pułku jako zdecydowany czącego paznokcie. 
szt~cłfotek w parkanie. . . przeciwnik elkoholu. Aby oduczyt Rozkoszny urlop fak to rozumieć Wejść przez omyłkę do pokoju 

F1guz:a urzędowa każdą SWOJą żołnierzy pijańst\va, pan porucz• . damy wielce wpływowej, gdy ta 
wypowiedź. z~czyna od znacr.,;C'e- nik rozkazał dyżurnemu rozwie- - ]s.k pan spędzjl urlop, pRrrie - Czy pani wre, panno Balbi- od umywalni odchodząc, podąża 
go chrząkmęc_a: „Hm ... yhy... .6 kos eh b. , t_._

1
. Koniaczkiewicz? no - mówi miody literat - że do lustra z rocznikiem w ręku. sz w zara za.e łJLJ rce z " w. Polsce ten r?dzaj i:;ry ~d nie- czarnym napisem: ,,Baczność, al- - Wspaniale. Pokój przestron pani dala mi inspirację i natchme Biec z wielkim pośpiechem na 

pamiętnych lat c~eszy się mesłab- kolt0l zabija1f' Nazajutrz porucz ny, suchy, słoneczny. Woda zim- nie do mojej ostatniej powieści? oznaczony termin spotkania się z 
nącym powodzeruem. nik znalazł na tabllcach dopisek: tM i gorąca. Kąpiel codziennie, _ Wstydź się pan_ odpowia- ukoch~ną! a być zatrzymanym 

~ bez Żladnej dopłaty. Jedzenie da zaczerwieniona z oburzenia prze~ Ja~1ego ~udne%o gad1;1łę,. któ 
WZÓR Nr 3: KOBIETA TRAGI- ,,1-olruerz nie boi się śmierci". smaczne i obfite. Doskonale zao- · ry się rugdy hie śpieszy l rugdy 

CZNA patrzona piwnica. Żadnych na· panna !Jalbina. -: Teraz. <;hce pan na brak przedmiotu do rozmowy 

„Kobietę tragiczną", jak sama 
nazwa wskazuje,mogą grać tylko 
kobiety. Kobieta tragicznie „skrom 
nie", ale tak, żeby wszyscy mogli 
zauważyć, wchodzi do kawiarni, 
pokonując nerwowy tik, zamawia 
t>ół czarnej, siada i gwatownie w 
ciltgll jakichś piętnastu minut za 
ci~a się dymem z papierosów ... 
Udaje, że niczego i nikogo nie wi­
dzi, że jest poza tym wszystkiem, 
co się wokół niej dzieje - wre­
szcie wydaje stłumiony okrzyk 
„och"\ i wychodzi zapominając za 
płacić za konsumcję. 

Odciqł się całą wmę na mrue zwa/lc. nie narzeka. 
piwków. żadnych opłat. („Tygodnik mód i powieści", 

Jak wiadomo Wiktor Hugo był - Ależ, człowieku, przecież to lSSG) 
bardzo płodnym pisarzem. Pe- coś fenomenalneJ10l Musi mi pan 
wJen złośliwy krytyk zapytał l!<J: powiedzieć, gdzie patt byli 

- Dlaczego pan tak dużo pi­
sze? Przy tak olbrzymiej plodno. 
ści tworzy pan wiele niezbyt u­
danych dziel, które szkodzą tyl­
ko pańskiemu imieniu. 

- Pan Bóg - odciął się mistrz 
- stworzył wielu bardzo nieuda-
nych ludzi, a jednak nie zaszko­
dziło to ]e40 imieniu. 

- U siebie w domu. 

Zza kulis filmu 
Dwóch magnatów filmowych 

rozmawia na tarasie kawiarni w 
Hollywood. 

- A więc zgoda - mówi -;e­
den z nich, możemy jutro rozpo­
cząć nakręcanie nowego filmu. 
30.000 dolarów dla pana, ao.ooo 
dolarów dla mnie, ro.ooo dol1:1rów 
dla gwiazdy, 3.000 dolarów dla re 
Żysera, a teraz musimy obejrzeć 
6ię za jakimś pisarzem, który by 
nam sklecił na jutro scenariusz za 
.wo dolarów. 

Fair plav 
W niedzielę po południu nie­

które tramwaje są przepełni.one 
publicznością wracającą z zawo­
dów sportowych. W natłoczonym 
wagonie jakiś milośnik piłki noż· 
nej ciśnie się zbyt natarczywie do 
młodej, przystojnej panienki. 

·-Co to ma znac1.17ć, Lucynko? 
obcJ' mężczyźnl w mojej pliamle? •.. 

w . raju 
„' 
' 

Bram.a Niebieska, OczekUje łta 
mol Stró.i. Zbliża sit; jakaś du­
szyczka. Aniol·Strói wylatuje na 
spotkanie. 

- Franuś! Franuś! 

- To jestem ja! 
- Co zer ja? 

- Nie poznajesz mnie? 
- Nie! 
- Na ziemi bylem twoim anio 

letn • stróżem! 
- Aniele·stróżu - powiedz mi 

- Adzie byleś 3 marca, lat temu 

Niedomyślna 
- I dlaczego cm chce sit; z to• 

bą rozwieść? 
- Powiedział, mamo, że z two 

jego powodu. 
- Bezwstydny, czy on rzeczy· 

wiście myśli, że ja bym za niego 
wyszła? 

100.000 dolarów! Mfgfem? 

- Zaczynał pan ucsyć si~ na łeJ maleJ, prawda1 

- Proszę pana - wola dziew­
czę - korzysta pan z tego, że nie 
ma tu st;dziego, który by PatMl od 
g_wizdal rek~. 

dwadziekia cztery. kiedy poztut• 
lep:i moL.q, io~? · · 

- Pro11zę wypelnit fox:m•tlarz nr 
2 f kupić 7.m(!zk6w stemplowych 
w okienku nr 7-
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Gmach Polskiej ~demii Umiejęt­
ności w Krakowie. 

W ANGIELSKIM SZPITALU 

W ramach współ7Jawodałetwa pracy 
brygad młodziciowych Powszechnej 
Organizacji Służba Polsce 19 brHa­
da przekazała sztandar fundacji 
Głównej Komendy S. P. przodu;~cej 
obecnie brygadzie 24-eJ. Uroczyste­

przekazania dokoll1łł gen. Spy-
chalski. 

Harold Spencer Jones - zuany bry­
tyjski astronom - :.-.aproszony przez 
Polskę na. ur.oc:eystości związane 2'l 
'75-leciem Polskiej Akademii Umie-

jętn-Ości. 

Nowoczesne łowy 

Z · początku dajcie mu podwójne ,,/( 
preydziały żywnościowe. a jak się -r> 
przyzwczai do jedzenia, · można mnl! ?tNW 
Clę dawać nonu•bde. r tr:~ 

Czego się nie robi dla zwrócenia 
uwagi na swoją twarz? Mężczyzna 
osiąga ten cel nie goląc się np. przez 
cztery dni. Kobieta ma inne meto­
dy. Szczególnie kobieta francuska. 
Ostatnio wymyślono w Paryżu taki 

W ATOMOWYM LABORATORIDM model kapelusza: czerwona główka 

KapUan Goncza.row, przedstawiciel 
Komsomołu podczas przemówienia. 
na uroczystej akademii w Romie w 
Warszawie, zorganizowanej z okazji 

30-Jecia. powsbnła Komsomołu. • 

- Jakie paul ma ełełtawe wspo­
mnienia z wojska? 

- Slub z ·peJkóWnł:lriem. 

Zabawa jest przywilejem dzieciń­
stwa.. Zorganizowanie dzieciom wła­
ściwej zabawy jest jedna :.ie sztuk 
wychol\·awczych. Olt:i.:1m;ic· się, że ' 
przy zabawie można się r.zego.ś nan­
c:17ć. .Kł\cik przyrodniczy, zorgani­
zowany prze: \YYChowawm:ynie w 
przedszkolu RTPD na Żcllborzu, 
clesz:v się wicł!dm Ptiwodzenłem 

szczególnie u dziewc~ynck. 

USA i pęk białonlebieskieh Piór. Efekt 
-A teraz panowie zwróćcie uwa- murowany. Poza tym jest pewód. oo - Człowieku, ja się robię coraz 

lfl na dttalanie mojej nowe.i .młe- tego, żeby niektórym oo reszty grze- mniejszy! Pięć lat temu sięgl\łem do 
911aDld. • ~ócilo si~ ~ •ł~~b. ~l<cgo zna.ku.„ 

Polska Akademia Umiejętności w K1-akowie obchodzi '75-lecle swego 
istnienia. Na ju,,bilenszu obecni byJi przedstawiciele :';wiata nauki• z całego 
świata.. Na. zdjęciu Wichimy o4 prawej radzieckiego fizy;,;a Wcdeń::;kiego. 
dwóch czeskich dclegatew Kahuda i NccbyatiJ oraz NfosmijanOV.1' (ZSRR> 

W ubiegłym tygodniu w Wa.nza.wie n-. croentarzou woiilo""-'""- - Po­
wązkacp. odbył dę u_roczysty pogrzeb 31 towarzyszy z PPP., po\ ic~.zouyclt 
pr:::ez s1ep:!cey hitlerolvsklch. Zdjęcie nasze przedstawia moment pr~d 

opusz.czenicm ·trumien z prochami ekshumowanych. 

Do Warszawy przybył 'si-tonowy blok z szareft'o ~nitu, ofiarowany sto­
~cy przez pracowników Centralnego Zarz;Jftu ~emysłu Mineralnego na· 
odbudowę, Kolumny Zygmunta. Monolit granit-Owy- przywleziQno spq:jal­
nym pociągiem z kamieniol9mów w S~egoniu. Na zdjęciu biok z dedy. 

!facją od ofiarodawców. 

Moskiews!tfe zakłady budowy samochodf)~. wyproclul~owały serię. nowych 
samochodow· os~bo-wycb pod ną.zwą, :'"'~~ą''. q'ecną ~arl:\ktei;Ystycz­
ną uow. ych wozQw jest oszczędnt;,.zuzyWnhle bcnzyn:r: ~ło. tlrzyjemb;sr dla 
oka. amatora dobrych ~a.lllo.clu:W~ wic\~k_: miilolilraioW,e' irm11zyny 

~rzed {!ietWSz;\llll "'7słępem. ' 

I 
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Dziel\ w Lodzi Powiększyć liczbę ambulatoriów na. krańcach miasta 

·~~~!~i·~:::~~;:~:.~Symulanci rozpychaja. s· , w Ubez ieczalni 
Czyńskiego (Roltlclfislu Ir.I), Dancerowej • 
(Zgierska &3), Rowlń!lticj - Koprow;;k!oj o b k • ł I k k d I ' • .& (Plac Wolności 2), B~anlelcwiczll (!;'omar- szy q I pe nq pomoc e ars q a sw1asa pracy Ska 01). Sinlecl<le; (lttgoW!lkl &1). 
DNIA 1. XI. b:r.: • 

Groe:ikowsk1 - U Lietopa(llł 16, J !U'Zt­
bt)l'lSltl - Pabianicka 212. l{rasiń!lta -
J"&HcH 8:!, fCtln - Pl. Kośolell!l' li, L1.1.11. 
aew!+lm - Główna 50, Rac2y1iskl - Klłt­
rla łi4. Rytel - Kopernika 26, Wo.gnet -
l'to~rllowllka U1. 

/ 
PA~STW'OW11! TEA'1'R 
WOJ!IKA J.>OLSJHEOO 

1 ui. Jaracza !t. 
D:lił o g, 15 i 19,15 najpopularnlejBzG 

komedld czeska Jnna Drdy p.t. „IGRASZ· 
:KI Z DIABŁEM'' 

t>nlll. 2.11. r.b. teatr nieczynny. 
TEA'l'R KOMElJll MUZYCZNE.J 

„LUTNIA". 
Piotrkowska 243. 

Godz. 19 15 „PIĘKNA HELENA „ opera 
komiczna w 3 aktach (3 odsłonach) mu· 
.tyka J. Offenbacha. 

TEATR ,OSA" 
zachodnia 43, tel. Ułl-09 

Dziś ':> godzinie 19 mln 3Q w nltdlllelq 
1 święta c godz. 16 1 19.ŚO komedia mu· 
:tyczna R StolZa pt . „PEPINA''· 
pJl.iqSTWOWY TEATR POWS:LICl'.:bN\' 

11 Listopad11 U - tel. tG0·38 
G<>dz. 19.15, w nlcdzlelę 1 święta o 10 

1 19.15 - „NADZIEJA''. 
TEM."rll „SYl'IENA'' 

rmugutta t, 
ostatnie dni . • 
Godz. 19.~0 „PA"ll.TI PREZESOWA•' 

t~A TR KAl\IERALN'lt 
D MU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyi1skiego 34. 

l>ziś dnia 3\.10. 2 przedDtcwlen!a, god:t. 
16.30 I 10.15 dla Zw. Zawod. ,.KADET 
WINS.LOW". Dn. 1 listopada otwarcie 
aezonu 1"8-49 sz~ Terencc Rattlgana 
pt. „Kl\DllT WINSLOW". Udziel biotą: 
St. Bicllńslt\, H. Buczy1"iaka, EJ, Dzlcwoń· 
Ski, I. Hotet!ka, W. Jalt.Ubii1Ska, J. Jaroń, 
li. Ko-Sl:obudzlca, A. Łapicki, A. Mikoła­
jewski, K. Pągowski. Ka~a ćzynna od 12. 

ADRIA - ul. Marsz. Stalina 1: 
„KonJk garbu:sek•• - god.Z. 16, 18, 20 
w n1cd2 14. 
ł'Htn dozwolony dla młódzlety. 
PrO!ltnm na je<l.en dz.leń 31.10. 

BALTli6. - ul. Narutowici:a w: 
„Zakazane piosenki'' (nowa wersja) -
godz. 17, 19, 21, w nieci.z. 15. 
Film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - ul. Fr„ncis7.kań!ika 31: 
„Sluby kawalerskie'• - godz. 18, 2(). 
w ntedz. 16. 
Film dozwolony dla młodzieży. 

ODY!'>ilA - ul oaszynsk1ego 2: 
„Program alttualnośc! kraj. I zagr. 
ni'. 35'• - godz. 11, 12, 13, 16, 17, 141, 
19, 20, 21. 

HEL - Ul. Legionów 21ł' 
(Dla młodzle~y) 
,.Konik g11rl:n.1t1ek" g~. 1G,ab, 
U.8'0, 20.3ll, w nledz. 14.SO. 
Program na jeden dzień 31.10. 

IMU'llA - 'Rud~ Pabtanh'.!ks' 
„Wyspa lf1<"-l:b6w'• - godz. 18, 20, 
w nled.z. 16. 
F1lm dozwolony dla młodzieży. 

Por,ONIA - Ul PIOll"-•lW~kll 6'1 . 
„Statek pułaplm" - godz. 17, 19, 21, 
w nledz. 15. 
Film dozwolony dla młodzieży. 

Program na jeden dzień 31.10. 
PltZEIHVJOSNIE - Zeromsk1ego 74/78. 

„Decyzja prof. Milasa" - godz. 18, 20, 
w n!cdz. 16. 

Film dozwolony dla młodzieży. 
\oflOfNJK - ul. f{ll1nslt11!RO 17ł: 

„Przeczucie'' - godz. 16.30, 20,30, w 
niedi. 14.::0. 
Film dozwolony dla rnlodzlety. 

l:••. ;.<HIO - u1. l'\1gnwsl;a i: 
,.Ulica zloczyńc6w" - -godz. 18,30, 
20.30, w nledz 16.30. 
Fllm dozwolony dla m!Od.tlety. 

ROMA - ul. Rzgowslta 84: 
.,Tn;emn!ca wywiadu'' - godz. 18, 
l!O,:i.>, w nledz. 1d,SO 

Dalszy racjonalny rozwój ubezpie I nyntl ośrodkami przemysłoWymi. pełni zatrudnionych w myśl uchwał 
czeń społecznych lczy w interesie Mleko wydawać będą ośrodki fab~ Izby Lekarskiej, aby lekarz przy­
śwlata pracy, który jest za:lntereao~ ryczne i sklepy PSS. najmniej 5 godzin pracował w insty 
wany tym, aby &wiadczenia usta- ; o współpracy OKZZ z Ubezpie- tucji społecznej. Komisja stwierdzi­
wowe toalitowa.ne były i szybko i! czalnią mówił tow. Kulczycki, pod- ła, że potrzebni i:\ lekarze na zapel­
w pełni. Na doniosłość tego zagad- · kreślając znaczenie akcji ugwłada- nienio 327 goddn pracy w Ubezple­
nienia zwróciła uwagę Komisja 1 miania robotników o ich prawach. czalnł 1 podjęła kToki w kierunku 
Centra1nti Zwląż.lców Zawodowych, I Zadanie to musi być wykona;ie wypełnienia tej luki. 
talecając OKZZ terenowym ścisłą przez rady zakładowe 1 referentow ZARZUTY ROBOTNIKOW 
współpracę t ZaJcladami Ubezpie- socjalnych w fabrykach. Bardzo ciekawa była dyskusja. 
czeń Spół<!CZnych i Ubezpieczalnia- I Komisja lecznictwa społecznego Mówcy zwrócili uwagę 11a naduŻy­
mi Społecznymi. Utworzono wttzę-1 przy OKZZ pracuje nad skłonie- cia przedsiębiorstw p1·ywatnych, któ 
dlie referaty ubezpieneniowc, kló- niem lekarzy do wstąpienia do Ubez re ubezpieczają swoich robotników 
re rejestrują potrzeby w dziedzinie 

1 

piccza)Jii. Przeprowadzono rejestra- od zarobków niższych, nli faktycz­
pomocy lelti.r8kie,1 r:aes:c robołnlcicych cję 680 lekarzy łódzkich, z których ne, aby płacłć mniej6zc składki. 

magano się zwiększenia punktów le_ 
karskich i wykorzystania ltla tego 
celu bezu:t;ytccznych lokali fabrycz· 
nych ł i;abinetów lekarskich. 

W retolucji aktywiści związkowi 
wypowiedzieli się za utworzeniem 
komitetów usprawnienia lecznictwa 
r>rzy fabrykach, domagalt słQ prze­
prowadzenia nieubłaganej walki z 
s:rmulanta.mi, uniemożllwiającyml u­
dzielanie pomocy istotnie chorym, 
domai;alt się zwiękllzcma liczby o­
środków lekarskich na peryferiach 
robotniczych i wezwali Ubezpie­
czalnię do poczynienia starań o po­
większenie liczby karetek pogoto­
wia. 

i które czuwają nad koordynacją tylko 538 przedstawlło zaśwladcze- Wysunięto dalej szereg zarzutów 
współpracy związków z Ubezpie- 1 nla z pracy w instyiucjttth społecz- pod adresem Ubezpieczalni, głównie 
czalnlą. nych. Z nich 160 nie jest jeszcze w dotyczące małej ilości lecznic. Do-

_:.=:_:.__::__..:._~~~----=-__.:=--~~~~=---'---~...:-;;~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
(G) 

BOLĄCZKI LECZNICTWA ŁODZ. 
I<IEOO Obch • d październ· cowy w Ł dzi W Łodzi, gdzie pomoc Ubezpiecza} 

ni obejmuje połmilionową · rzeszę 
pracowników i robotników, problem 
ten jest szczególnie ważny, ponie- Pochód na groby żołnierzy 
waż jak praktyka wykazała ubezplc · 

radzieckich -: Akademia w. T eałrze WP 
czeni nie uwszc dobrze znają swo· w pełnym toku są przygotowania 
jo prawa, a po drufic dlatego, . łe do uroczystości łódzkich z okazji 31 
wnioski, wycbod3ą~C od . czynmka rocznicy Rewolucji Październikowej. 
społeczncg~ w wiciu w3'."padkach 'l'owareystwo Przyjaźnl Polsko-Ra­
przycz)'niaJą się do m1uwama niedo- dzleckiej wespół :.'l rozszerzonym o­
magań \V praoy in•tytticji leczul~ bywaielsk.im komitetem obchodu 
czych. Potwierdziła to w całej roz- ustalilo już szczegóły uroczystości, 
ciągło!ci ~byta wczoraj w OKZZ jalde odbyć się mają w naszym mie 
konferencJa sprawozdawcza. Z~rów ście 
no wy~łoszon: ref er.a ty;, j~k. I ZJ'.Wa w dniach 6 i 7 listopada rb. 
dyskUSJa wykazały, ze 1stnte]c w1~le Będą one nosiły charakter mani-
pl~ych spr!1w • i bolączek,. ktore festacji uczuć społeczeństwa, żywlo­
:nozna roz~1ązac przy dobreJ, wza,- nych do zaprzyjaźnionego z Polską 
Jemnej Woli. I Związku Radzieckiego. 

Referat sprawozdawczy wygłotrlł Ulice będą odświętnie udekorowa 
przewodnic7t;cy Zarządu i Rady p- ne flagami mirodo\vyml oraz barwa 
be_zpieczalni tow. Kr;zyn.owek, kto_ry mi Związku Radzieckiego. w wielu 
zo?rnzowal ~zialalnosc 1 trudncscl ptmktach Łodzi wywieszone zostaną 
teJ łnsłytuoJi. transparenty, propagujące ideę przy 

BRAK KARTEK DLA 
POGOTOWIA 

WJ.ale miejsca poświEicił on zagad 
nieniom lecznictwa, sprawie braku 
el? lekntsklch i dentystycznych, bra 
kowi karetek dla pogotowia itp. Je­
szcze trudno jest usunąć wszelkie 
nledomagańła. Trzeba pamiętać źe 
liczba Wi~yt lekarskich w Łodzi' wy 
nosi miesięcznie 160 tysięcy. W cią­
gu godziny ambulatoryjny lekarz 
bada 7-8 chorych. Duże trudności 
są z wizytami domowymi, tym bar­
dziej, że nie ma dostatecznej liczby 
karetek. Ołrzyniano ostatnio "3 nowe 
wozy, a.le w llliędzyczasie zepsuły 
1ię 4 •tarc. 

jaźni polsko - radzieckiej. 
W obn uroczyste dni po mieście 

kursować będą specjalnie udekoro­
wane tramwaje l samochody z or­
kiestrami. Grane będą i nadawnne 
przez megafony pieśni radzieckie. 

W Sobotę, 6 listopada o godz. 19 
w sali Teatru Wojska Polskiego od• 
będzie się uroc;ęysta, oi(óllU>łt.dzk~ 

akademl:i, 
poświęcona rocznicy Rewolucji. 

Po przemówieniach okolicznościo­
wych odbędzie się bogata część ar­
tystyczna z udziałem artystów scen 
łódzkich. 

W niedzielę, 7 listopada ulicami 
Łodzi przejdzie 

PLAGA MARKIERANTÓW wuzw• 
Polikliniki są stale oblegane przez I 1J 

ubazpleczonych. Wś·ród nich wielu , • 
a 

jest symulantów, którzy na!bardziej N 'e ucz c I wy rzeź n i k 
się rozpychają, a.by· dostać zwolnie· . 
nie z pracy .. zasiłek, wypłacany w !nspektor Delegatury Kom1sj1 Sp~-
wysokości 70 proc. często im sie bar cjalnej przy l~strac:ti. sklepu rzefo .. 
dziej opłaca ni~ praca w fabryce czego St. Pasikowslt1ego, przy ':l. 

' · Armil Czerwonej 149, stwierdził, ze 
MLEKO DLA DZIECI DO H LAT przed sklepem stoi kilkadziesiąt lu­

dzi, natomiast w $klepie nie ma mię· 
Wkrótce Ubezpieczalnio wydawać sa. Przystąpiono do rewizji, która 

będzie bezpłatnfo mleko dl:i. wszyst· dała nieoczekiwane wyniki. W chłod­
klch dzłcoł do lat 14. !\Deko otrzy· ni znaleziono 11 ukrytych połówek 
ttu1.ją dzieci Łodzi, Zgierza i gm. Wł· mięsa wieprzowego. Na pytanie dla­
dtew. W toku są starania, aby akcję czego ukrywa to mif~.so, Pasikowski 
tą rozszerzyć na Konstantynów i A- odpowiedzi.al stekiem wyzwls:k skie­
leksandrów, które są takie poważ- rowanych pod adresem inspektora. 

wielki pochód na cmentarz poleg­
łych żołnierzy polsklch i radzlec­

kłch. 
W pochodzie udział wezmą oddzia 

ły stacjonującego w Łodzi Wojska 
Polskiego, Milicji, liczne rzesze człon 
ków partii politycznych i związków 
zawodov;ych, wielu organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych. 

Pochód zatrzyma się u stóp pom­
nika Wdzięczności w Parku Ponia­
towskiego, gdzie wygłoszono będą 
przemówienia, po czym 
złożone zostaną wieńce na mogiłach 
żołnierzy radzieckich, wyzwolicieli 

Łodzi, 
którzy polegli. w walkach z okupnn· 
tern hitlerowskim. 

Przebieg zgromadzenia pod gołym 
niebem w parku Poniatowskiego 
transmitowany będzie przez rozgłoś 
nię Polskiego Rad; la w Łodzi. ... ... 
Wiadomości, napływające z woje­

wództwa łódzkiego, donoszą również 
o szeroko zakrojonych przygotowa­
niach do uroczystości związanych z 
31 rocznłeą :Rewolucji Pazdzierniko­
wej. 

W dniach 5-8 listopada odbędą 
się we wszystkich miastach powia­
towych l wydzl.elonych akademl. 
centralne. Przewidziane są również 
akadernie w poszczególnych gmi­
nach. W świetlicach robotniczych i 
wiejskich odbędą się wieczory arty. 

ie pom gły 
przykładnie ukarany 

Pasikowskiego aresztowano. Pod­
czas przesłuchiwania rzeźnik tłuma­
czył się, że tego dnin był pijany. Po­
nieważ okoliczność ta dawno prze­
stała być argumentem obrony, Ko­
misja Specjalna ukarała przykład­
nie nieuczciwego i ordynarnego kup­
ca skazując 11.0 na grzywnę w wyso­
kości pół miliona zł. oraz na 12 mie­
sięcy pobytu w obozie pracy. (z), 

styczne o programach związanych z 
życiem Związku Radzieckiego. 

W dniu 6 listopada na grobach 
żołnierzy radzieckich i polskich za­
płoną znicze i zostaną zaciągniP,te 
warty honorowe. Delegacje społe­
czeństwa złożą hołd poległym. Urn­
czystości będą transmitowane przez 
miejscowe radiowęzły, Kina objaz­
dowe wyświetlać będą filmy radziec 
kie. · 

Wczoraj w siedzibie Tow. Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej odbyła 
się 
akademia, poświęcona 50-leciu po­
wstania Moskiewskiego Teatru Ar· 

tystyczncgo „Mchat". 
Na akademię przybyli licznie 

przedstawiciele łódzkiego świata te­
atralnego i artystycznego. 

Referat o „Mchacie" wygłosił dy­
rektor Karol Borowski, dając syl­
wetkę twórcy tego słynnego teatru 
rosyjsltier.;o, oraz mówiąc o współ­
pracy „Mchatu" z teatrem polskim. 

Red. Powołocki wygłosił referat o 
radzieck!m okresie twórczości „Mcha 
fu" i jego wp1yW1e na sztukę teatral 
ną całego świata. (at) 

emr:;W!le *Hb 

Bliżej sceny 
Org·aniza.cje robotnicze, partie polł­

tyc:me i żwi~zkł zawodowe przywią. 
imją wielką wagę do ofettsywy, pro­
wadzonej na odcinku kUltura.lnym. 
Obok szerokiej akcji upowszechnie­
nia o~wiaty i udostępnienia jej dzie 
cłom robotników I chłopów, obok 
core.z b~rdzlej Imponujących osii\I· 
nięć na odcinku prac świetlicowych, 
czynione są intensywne starania o 
tani i dobry teatr dla świata. pracy. 

Kwestia. udostępnienia sztulti te• 
atralnej szerokim rzeszom pracują· 
cyoh związana. .iest nie tyłk6 z posta 
wieniem polityki repertuarowej na 
należytej ! odpowiadającej duchowi 
CZ&BU pła.szczyźnłe łdcologiczno-&rty. 
stycznej ale i :z: polityką cen za błle­
ły w tea.tre.ch. Tylko bowiem pn&y 
ta.niej cenie biletów możliwa jest re· 
lllł.ucja hasła ,,teatr dla mas". 

Film nll:dozwotony · dla mł0d11lety. 
• 1' UJ\V\' - ut. K!ltnslt1ego 123! 

„Na morskim szląku" - g<>dz, 16,30, ~'-'-'-"'-~ ~~'-'-'-'-'-"-'-'-'-'-'-"'-~ ~'-.'\...'1!~-~~~NI~~~'-'-~ 

4w:~~~ ~J:~~Tun~:~~l~~~z!esy. ~ HURTO,WNIA H E R K u l E s U I 
Protest 

robotników Łodzi 
Co zrobiono w tej dzlcdzlnłe ł, Ja­

kie są niedociągnięcia? 
Wydziały oświatowo - kulturalne 

przy zwlq.7.ka.ch zawodowych za.war· 
ły z teatra.mi umowy. na mocy ldó. 
rych udzielane są robotnikom i pra 
cownikom za okazanlem legitymacji 
związltowej indywidualne, 50 pro­
centowe ulgi przy kupnie biletów. 

„Piętnastoletni kapitan'' - godz. 11!4 I 
18, 20, w nledz. 16. ~ NACZYN ~ 
Film dozwolony dla młodzlety. I · 2 

-~·r,~~zg1t;z~~~ ~\8~~~~~~;~~ 1werel&):;: 12 KUCHENNYCH U I 
go z. 16,30. 1 ,30, 20,30, w n e<111. h,.w. ~ 
Fiim dozwo10ny dla mlocl:i:lety. ~ ~ 

t.\TRY - Slenklewtcza ~ ~ 
d.~!i~ri~~„ - godz. 17, 19, 21, w nie· 112 M. B I E L E c K I I 
l'lltn flor. •olony od lat 12. ~ 

WISl.Ą - 11!. Daszyńsltlego t: ~ 2 
ił~a{,~eg[0~ :1eJ~~~ęmt~~!l" - godz. I~~ Ł OD Z, ul. PIOTRKOWSKA Nr 81. - Tel. 269-48 I 
ł'ilm dnwolony dla mtodzle2.;y, ~ 

tn.OKNlA\\~ - Ul. Z!'IVadzka lG! ~ 
11l'rzygoda na walcacjach" - godz. 17, ~ p o LE c A : BIAŁE NACZYNIA EMALIOWANE. I 
J3, :!l, w nledz. 15. ~ 
Film dozwolony dla młodzieży. ~ 

WOLNOSC - ul. Napiórkowskiego 181 ~ . , (d 2030) ~ 
„Statek pulaplta•' - godz. 15, 13, 20. ~"\.."'-'-'-'-"'-'-'-'-'-"-'-'-'-'-'-'-"'-"'-"'-~~~~N NN ~ w niedz. 14. 

:.r~r~z~~1j~e~1~~~d3~~~:· lllllllHllllllBIHlllllllllllllllll•111111!IBlllllilllHa111a111111111111 
•ACHĘTA - ul. Zglerł!ka 28: . = = 

2o?a~~~1 n~~~.1k1~~:" - godz. 
18

'
30

' a WYROB i SPRZEDAŻ KONFEKCJł MĘSKIEJ E 
Film dozwolony dla młOdzleży. : = 

f lf.p.JY~~!Y 11 „ S Z Y K" j 
W nledz!elę, 31 b.m. o godz. 21,lll o~- • • 

Clzle alę llI Poranek Symfonlc:z.ny z udzia : : 
Iem Wł. Ormlcklego jako dyrygenta 1 F. .... • 
l!ladOWl!lt.!ego lakó sol!sty (skrzYt>ce). W : A. K A Z M I E R C Z A K i S-ka • pro!{ram!e: Zclefu!lticgo: Suita ta1iców „ :: 
pOl.skich, Wieniawskiego: Kohcert skrzyp : : 
OOwY d-molt I Cllaczalurle.na: Fragmen- = Ł „ D ... Pl w L se N 6 „ t:v z suity „Gayane". Ceny miejsc z.ni· - V L... • o NO I r • I 
tone. Kasa Filharmonii czynna Od io<IZ. n• = 
1Q. 111111111111111111111111111111111111111111aa1111111111t1111111111111111 

do Organizacji Narodów 
Z jednoczonych 

Na odbytej wczoraj konferen~ji 
aktywu związkowego w Okręgo­
wej Komisji Związków Zawodo­
wych w Łodzi, uchwalono kilka 
rezolucji politycznych. 

Jedna z nich wyraża całkowitą 
solidarność proletariatu łódzkiego 
z walką górników francuskich,. 
zmagających się o swoją niezależ­
ność i byt, druga zawiera protest 
do generalnego sekretariatu ONZ 
przeciw zbrodniom gen. Franco i 
faszystów na patriotach i demo­
kratach hiszpańskich. 

W pralttyce łódzkiej nie zawsze to 
wygiąt!a różowo. Nie chcemy przez 
to powiedzieć, że dyrekcje teatrów 
nie resp~ktują układu i w ogóle nie 
sprzedają blletów ulgowych. Owszem 
kasy bilety sprzedają, tylko, że utarł 
się wszędzie tah'i zwyczaj, że ulgo. 
we błlety pracownicze da:le się tylko 
na mieJ•ca od 10, czy 12 nędu. Przy 
chodzi pracownik do okienka kasy i 
prosi o ulgowy bilet do 3 czy 4 r:t.Q­
dn. ICasjerka o:rzecznle mu odpowia· 
da, że tak bliskich miejsc nie ma. Po 
chwili jednak do kasy podchodzi In­
ny człowiek i taki bllet dostaje, ale 
po normalnej cenie. 

Niejednego pracownika. czy robot­
nika takle zała.twlenłe sprawy po 
prostu oburza. Mało tego. że bilety 
teatralne w ogóle są drogie, ale na• 

Od dnta 28 październllta 1948 r. WY· wet gdy się chce za!)łacić drożej i 
DZIAŁ KOBIET PPS urzęduje w gmachu siedzieć bliżej sceny nie chcą 
Wojewódzkiego Komitetu Polskiej Partii ich człowiekowi· pracy sprzedawać. gocjalistycznej w Łodzi ul. St Jaracza 
Nr. 45). • Gdzież to powiedziano, se robotnik 

Biblioteka Wydziału czynna będzie 3 musi siedzieć koniecznie tylko w 12, 
Nr. 47 I p. (wejście z podwórza posesji czy 15 rzędzie? A jeżeli jest krótko­razy w tygodniu; w poniedziałki, środy 
I piątki :- w godzinach od 17 do 19, widzem, albo jeżeli źle słyszy?„. 

+ To trzeba 1mlenić. Ulgowe bllety 
Dnia 1.11. 48 r. o godzinie 10 w s~ll winny być s[)rzcdawanc na wszyst-

przy ul , Slcralrnwsklego Nr. 3 odbqdzie,. i · j · • i sł<: zebranie członków PPS, utrudnlo- \ e mrn ll<'a I to we WSZYS•k eh tc-
nvch w F•mlc l'ZPJG Nr. s, Obecno~C a.trach. nic wyłą~7ając Państw. Te· 
obowiązkowa pod rygorem or&anil!acyj- atru Wojska Polskiego. 
nym. STG. 
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Dzień Konia 

Dziś odhYWa się w Łodzi „Dzień sekrecie wyznam, ze niekiedy zdarza 
K«Ynia", zorganizowany p~ez Łódz- jej się przywleżć samego gaspoda:rza 
ki Oddział Zjednoczenia. Towanystw ob. Zielonkę, jeżeli wypadnie mu się, 
Opieki nad Zwienęta.mi. W związku zbyt sfa.tygowanemu, zdrzemnąć na 
z tym cały Blok Demokratyczny na- koźle. Zdarza się to zwłaszcza. po 
szej kamienicy jest poruszony. Na.j- pri:ydł11gich postojach przed zakla­
więcej spokoju okazuje sama boba- dem gastronomicznym ob. Smacz~a 
tcrka. Dnia, kobyła ob. Zielonki, se- pod gcdłem „Równość". Powiedzcie 
uiora Bloku, który, jak wiadomo, więc sa.mi, mill czytelnicy, jak konia 
jest z fachu dorożkarzem. ta.kiego nie koehać i nie po.ważać i 
„Naszą" kobyłę już od południa nic cczelrlwać, źc na konkursie dzi­

dnia wczorajszego myto, czesano i siejszym <ttrzyma pierwszą llll~odę 
endulowauo, bo sam syn Zielonki, „za dobre utnyma.nie". 
Władek, J)O'Lapbtał jej grzywę w Kooyła jest Gdpowiedzialna! - o­
piękno warkomyki, a ogcn przy- kreśm lu-ótko je.i zalety gospodarz, 
strzygł ta.k foremnie, że Itier> przy a jeżeli ułana koń idzie pned panną, 
niej koń samego króla angielskiego. to kobyła. nasza, mówiąc dyslo·etnie, 

- Ho, ho! nasza kobyła! O wiele idzie nawet przed ob. ZidonkdWą, 
ona nic dcsta.nle nagrooy i tc;;ro prze. która, jak wiadomo, jest s.ha.rb praw 
t>lsowcgo udekora=ienia, nie chcę dziwy. 
ja ich znać, tych obywateli ml opie- Teteiż dziś rano, JUZ o "I zbu­
ld zwierzęcej! - za.wołał ob. Zielou- drił JmDie ob. Zielonka, stukając do 
ka. drzwi. 
Rz~Y\Wście, kobyła njlSZa. jest nie Jadzicm, ob. Redaktorze, bo już 

łylko koniem pięknym i mądrym, ale tam na. nas na Placu 9-go Maja. c-ze-
1 zasłużonym. Tak kopnęła. raz w kają z orkiestrą! O.Zeka na nas sam 
Warszawie pOdczas okupacji jednego ob. Wojewoda. i Przewodniczący 
szkopa, że cud tylko, że jej za. to z 1\1.R.N. i sam ob. Dowódca. Garnizo­
miejsca nie rozstrzelali. Po powsta- nu. Wszystkie będą nam kobyły na­
niu pnywlozła całą · rodzinę Zielon. szej ziw:drościć! Stary to jest koń, 
ków wraz z tobołami uratowanego który za młodu w antylerli polowej 
mienia do ŁGdzi ze zniszczonej stoli- służył ale to już będ7le chyba ze 29 
cy. I po dziś dzień za.chowała fason lat temu. , 
typowej warszawskie;j dorożkarskiej Konie dziś mają osobiście chwe. 
szkapy. Jak trzeb.a - posuwa galo- stować. nie wiem tylko C'LY je do 
pem po łódzkich Monimnlmcll, to „Gra.udu" 1"'VJ)Uszozą, czyli do „Ta.ba­
i:nów człapie truchcikiem po Piotr- rynu"! Mcjej kobyle to się nawet 
lca'wsk.iej, a wlec się potrafi i ncg~ należy za v.rystawanie i cxlsfa;wianie 
za. nogą. zwkszcza, kiedy <tdvrozi do tlo demu zalanych gości. Ale niech 
domu sfatygowanych po niepr.zespa.. się Redaktor śpieszy, :Łeby nas kto w 
nej nocy pasar~erów. Sama. wie, kiedy I tej pierwszej nagrodzie nie uprreiłził! 
ruszyć, sama wie łtiedy sta.wać. A w KmŁ. 

•••••••••a••••••••••••••••••••••••••--•••••••••• • • • • : Sprzedaż Manufaktury . i Galanterii : • • • • • 
i JA N SW I..T i 
• • 

KURIBR PC)Put:ARNT 

.ZJazd Naukowy 
Polskiego T-wa Anatomicznego 
Wczoraj w lokalu ,,Anatomicum" 

przy ul. Narutowicza 60, rozpoczą! 
się I Powojenny Zjazd Polskiego 
T-wa Anatomiczmego, ::: udziałem 
anatomów, antropologów, embriolo­
gów oraz histologów ze wszystkich 
środowisk naukowych Polski. 

Zjazd ma charakter organizacyjny, 
poza tym przewidZiane są referaty 
naświętlające zdobycze naukowe o­
statnich lat z zakresu wspomnianych 
dyscyplin. 

Nr 301 (1085) 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ •LUTNI A• 
PIOTRKOWSKA MS -- ----- ---------- . 

DZIEi i CODZIElltJSIE o godzinie 19.111 

»PIĘKNA HELENA°<< 
OPERA KOMICZNA w 3 aktach J. OFFENBACHA 

Udział bicr::c: CAŁY ZESPOŁ ARTYSTYCZNY 
CH6:& - BALET - ORKIESTRA 

Bilety wc;:eśniej do nabycia, w Zwl~zku .Artystów PUu:tyków ul. l'łołl'· 
J.owska lOZ, a od god..:. 17 w kasie , teatru. - W niedzielę i świeta. kaso 

teatru czynna od godz. 11. 

:::::::::=::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::m::::::::::s::::::::: - -:: i! :: BIURO SPRZEDAŻY MASZYN ROLNICZY .CB : 

ZATRUDNI: .. 
55 - KSIĘGOWYCH i BILANSISTÓW 

Na Zjeździe poruszona będzie rów 
nielż sprawa nauczania anatomii oraz 
histologii w nowym programie stu­
diów lekarskich oraz sprawa mia­
nownictwa anatomicw.ego. 

::==:= Ł 6 Di, ul. TRAUGUTTA Nr 9 i= 

:.=s.· KIEROWNIKA PLANO W ANIA 
:: SEKRETARKĘ - KORESPONDENTKĘ. , _R A 1>-1 o :: Podania wrnz z żyoCl!!OlcyS!łmi k'Eirow.ać !lli81L-efy do Wydziału _,,. ._ - - --. -· = :: ( 420\1.') i: 

·- :::" = - :: - - I SS PeI':'Xllla.1.nego w śrotJę dlll\:J. 3 Hsbapa'lll od g~y l<l. ;; 

:::::~:::::::::::::~::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: 

NIEDZIELA, 31 .PAZDZIBRNIKA 1'43 R. --------·-------------------------7.<>5 Wladoon . .e;ospodarc::ze dla wsl. 7.261 
Przetarg nieograniczony 

Wydział OgóJny Z. O. P. U. R. ~a.sza 

PBZETARG NlEOGRANICZO~'Y 

na wykowwte 850 SKRZYNEK c1o KARTOTEKI 
I 11-0 m. b, REGAL do SKRZYNEK z llńmie­

niem. 
Otenty w znł~ydłt ikoperta'Oll nai.leży skł~ db 

dil!ila. 11 l~pa!da. br. óo god2Jinly li? w pokoju NT 21 pn;y 
ul. ·Notrlrow!!lldej 29. 

KiWmayijn-e o1:twrura1e ofent 'begOIL dn:a o go.d!z&llOO 18. 
W:zary .skr7Jym.ek i reg.aił do obe~a w po.kaju 

Nr 23 m!ędrz;y gcitzl'iną 11 a 15. , 
Uimąid ?Jlli3brzega .ro.'bie praiwo wyibonu oferent-a = 

tmdewaiżmelńila prmetairgu ~ podamóa. powodu. ' 

Muz:;-J<a . 8.00 Dziennik. a,:w Mnzyka. 9.C~ 
Nabo::eństw-0. lil,00 At.t.dycja dJa chorych. 
ia,10 ,.Uśmiechy wcz::t:!:ów". 11 .00 Wszech­
nica Radiowa. 11,20 „Na wldownl ty­
godnia". 11,15 „z !rontu ·radiofonizacji" 
12.04 Poranelt Symfo.n.iczny. lCl.00 Radlo­
kranik11. 13.l~ „Wieś polska pozdrawia 
rolnikÓW rad:ziecldch". 14.00 „K1·ólewslid 
pła="• - pogadanka. 14.10 Audycja dla I 
dzieci;.;-14.30 Koncert PolE.klej Ka'Oell LU­
dowe.r: 15.00 „Zycie w Cytadeli" - l'łu­
chowislro. 16.00 Muzyika powa:i:na. 16.45 
„Nowe książki•• - felieto::. 17.00 Koncert 
muzyk.i radzieckiej. 18.00 .,Oktawia" -
opowJadanlc. 18.15 Utwory skrzypcowe 
konmozytorów radz.leaklch. 18.35 „Melo­
die świat.a". 19.00 Audycja rozrywkowa. 
19.~5 .. Poeci radzieccy o Polsce". oo.po 
Dziennik. 20.40 ,.Mó\\'1 Wystawa Ziem Od­
zyskanych"'. 20 .45 Wiadom, sport 21,00 
„z >'!ycla Związku Radzieekiego'<. 2LSO 
„Eurooa Polskim Górnil<om". 22,00 Wia­
domości &Porrowe. 22,10 MU.Z:ll'ka tnn~l"7-
na. 2s,oo O<;~st'1ic wiadomości. 23 10 Mu-
7.Yka t:meczno . · --------------------------------,.; 

PONIEDZYAŁEK (WSZYilTIUCH S\V~-l 
TYCH) 1 LISTOPADA l~łS rh 

7.oo Sygnał cz.:isu. 7.03 Muzyl:a . a.oo 
Dziennik. 8 30 Muzyka. 9.00 Nabożeń­
stwo. 10.00 Muzyka. l0'.10 „Kampania b a ­
;raczana•'. 11.0J Plotr Czajk.owskl - fra.ii­
ment koncertu fortepianowego b-moll op, 
2J, 11.15 Odtworzenie z taśmy fragynen­
tów Ak:<demii fillmowców klU czci &1 
Rocznicy Rewo1uc;i Październikowej lll.04 
Poranek symf:oniczny. 13.15 „Lul>leń -
wieś jutra" reportaż. l'!t.35 Muzy)ta Jutlo­
wa. 14.00 Słuchowisko dJa dzieci. 14.4() W 

·rEATR KAl\IERALNY DOMU żOLNIERZA. ul. Drunyńsldego M ------ -- ------- ---·- -~-· ·- - "'---- -- ·-----~ 

OTWARCIE SEZONU 1948/49 
W PO:l'li'TEDZIAŁEK 1 LISTOPADA o g611z. 19,15 
PREMIERA sztulq TERENCE RATTIGANA 

KADET WINSLOW 
Kasa czyuma od 12. Tel. 123-02. 

Zolotarew - Kwartet op W. 15.10 stu-·--------------------------------:· chowi:.sko. 15.5u l\fuzyka. powa.Ma. 16.36 

l'AS'STWOWE ZAKLADY PRZEMYSŁU WELNIANEGO Nr 8 

: L ó DZ, ~I. 11 LISTOPADA Nr 8 : • • 

.Ullczk01 1<.'~sztorna". Kom!c~t Państv.-o­
wego Chóru Radia. Bułga.rskie:go. 17.30 
T<onccrt popularny. 18.00 „Za«viadowca 
T3tfan" no>·:ela L Sooolew'a. I8.1S Ple­
śn i kompqzytorów 'ro.s:;·.fGkich. ;_3,35 MuzJ·· 
ka <;;gar.owa. H.Cu 1'.~Yc1a po"'ty~'li:a. 
lll.UI ~łuasói-gsl\-1 .,Chowanszczyzn!I'' - Na­
rodowy Dramat w 5-C.:u :i:<t>ch. ~~.0.1 
J)z'ennlk. 20.47 Wi~domośct .s;:xirto>-t·e. 2~.1;; 
Z twóc-zo~c-• Miccz;·słs.wa KarlD'wicza . n .uo 
Os\ntnie wiadomo~ci. 

pos.zulrują: 

tJ.;:włdch na .krosna k<nWwe 
tkackich na kros1111. a.ngiclsJOe 
zirr~ebla.rskie 

- r~ 

,, • • ••••••••••••a••••••••••••••••••••••••••••s••m••• 

•••-•••••••••-••••••w•-• 
~ -- .... ------ --- ---- ---- --- .... 

HURTOWNIA DROGERYJNO-APTECZNA ... 

„DBOGOFAHM~' 

! Al. 
Ł ó D ź, 

Kościuszki Ni·. 22. Tel. 147-00 
HURTOWA SPRZEDAŻ 

'l.rtykułów f a r m a c e u t y c z n y·c h i a p t e c z n y c h 
' (6631) „ ..;-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.---..-.-.-.w.,-
•'~"'''''''"''''''''""''''''~''''''''„~'''''"1 I FABRYKA WYROBÓW WŁÓKIENNICZYCH I I sPECJALNosc, TKANINY WEŁNIANE I 
1. Stefan· Bro. nikowski I I I I I I L ó DZ, ul. WÓLCZAŃSKA Nr 66. - Tel. 176-75 I 
I S K ŁAD : ul. STALINA Nr 32. - Tel. 125-55 ~ 
I (6521) ~ 
~'''''''''''''''''''''''''''''''''''~''''' ... 

- --------------
c Y n K · t (J"l Nlepodler;lofol1 

Nowy atrakcyjny orogram. w dni 

TKAC'ZY: 
na samoprz11śnice 

na kr0«n1t kortowe 
n~ krostlA angielskie 

CEROWACZEK - !>R.UBOWNIKOW - l'BZYKltĘCA(,'ZY na u. 
moprząbice i BOBOTNIJi6W PODWORZOWYCH. 

• Zgłoe?:eni'a. z poda.n.i.em i życiorysem przyjmuje Wyd71i<il P.erso-
namy, ŁODZ, ul. Tylna 6. (IS99) 11\Vl'zednle l!Odll. 19.30 

Sobota godz t5.30. 19.30 
Nl~dzl~la !!!)dz 12.00 1;;~0 I IW.30 ·~_ .• ,~------------------------------

Sztuki - Więckowskiego 36. otwarte oo 
10-17 próc:z poniedziałków I piątków. 

1\IUZEA lltIEJSKIE I 
Prehlsto1·yczne - Plac Wolności Nr t4, 

czynne codziennl~ od 10-17 oróc: oonte­
:ł'llalków 

Etnograficzne Plac Wolno~ct Nr 14, 
czynne cod.zlennle od 10-17 prócz ponlc· 
jzlalków. w niedziele I święta od 11-1'1. 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Slenk1e­
w!cza czynne od E(Odz. 10-17 orócz po­
niedziałków. 

Sp6!rlzleJnia Plastyków - ul. Piotr· 
kowskD 102 - Wyi:ita.wa prac malarskich 
Mleczy•ława !'łernh~skteero . otwarta od 
l(Odl". 111-!R 

MleJska Galeria Sztuk Plastycznych -
Par!: Im . H. Slenk!ev11icza. - Wystawa 
szkiców t rysunków Zyf!munta Karolaka 
otwcrln codziennie od 10-13 I l)d l!>--18 
w n!edz. 1 św!eta od 10-18. 

Ce n tra I a Sprzetu Poiarniczego 
Sp. z o. o. 

ŁóDż - ul. ROOSEVELTA Nr 5 
Telefon 276-19, 136-95 

ODDZIAŁ WROCŁAW - ul. PUŁASKIEGO Nr 81 

DOSTARCZA WSZELKI 

SPRZĘT POŻARNICZY 

~'''''''''''''~ „,,,,,,,,,,,,,'"'~''''"1 ·uwAGA BUDOWLANI! ~-
Zwlazek zawodowy Ro1X7\ników I Pra- ~ p Ń 2 

cownllców Przem~"S;łu Budowlanego, Ce- & A STWOWE ZAKŁADY I 
ramicznego i Pokrewnych Zawodów Od- ~21'!11 PRZEMYSŁU BA WEŁNIANEGO Nr 1 W Ł O D Z I I dzial w Łodzi zwołuje ogólne zebranie ~ 
pracąwników :fizycznych i umysłowych ~ I 
zorgenizowa nych w Związku Budowla• 2 zah-udnią natychmiast: 
nym I 

Zebranie odbędzie się w Centralne'. TKACZY • T'U ''CZK! świetl!cy na ul. Nawrot 23 o godz. 16,30 2 1 "'~ Ilf 
dnia 3 listopada r.b. ~ 1 TECHNmr"' BUDOWLANEGO I Z~ wzg.lę:du na ważność spraw jakle bę- I UIL"1 · 

dą na porządku dziennym obecność każ- I 2 KRESLARZY. 
dego członka obowią:zkowa. ~ 

PODZIĘKOWANIE. I Zgłoszenia należy składać w Wydziale Personalnym I 
Rada Dziec!ęc .~ •• Domu Dz!ecka R. T ~ przy ul. Tymienieckiego Nr 5/7. 

P . D." składa niniejszym podziękowanie ~ ~ 
prze::lstawi<:ielom prasy, zebranym w na- ~ (400) ~ 
szym domu dn. 20.10. r.b . z okazji „Ty- ~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-''-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-''-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-"'111111! go<in!a RTPD'" za ofiarowaną K116ie sa-
~J:!~oe~i~j sumę zł. 3,700 (trzy tysiące REDAGUJE ZESP()Ł. 

oaeOSZENIA DROBl\E 
RED NACZ. - pnyjmuJ~ od codziny lt d• 11. 

SEKR. RED. - od soddn) tfl do łl. 
Lekarze 

WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnfoza .,WIEDZA". 
Dr med. SIENKO KSAWERY spec3a11 
sta chorób skórnyc.h, pęcherza. wenecycz 
nych. przyjmuje. Kilińskiego 132, w go­
dzinach t3-14 I t&-18 Te\. 205-55 -232 

Dr. ZOFIA KOŁSUT - choroby kobiece 
akuszerla, powróciła ! przyjmuje. t.ódt 
Piotrkowska i0-3. tel. 212·~2 godz 
15-13. -792 

Nauka i wychowanie 

. 
NASZE TELEFONY; 

Centrala tel('fonłczna R('clakclł Admlnl!straejl 

• ·lrdaktor Namelrt.T t3D-4ł 
Ekspozytura, 

Rolportazo 
~elcTetan RedakeJt 144·11 

Odał O~os7..1!6 

Oyreltt-01 flkspedyc}a 

t\.dtnlnistrncyjnJ la5·9l Rozdzielnia 

IS6·9l.' !5'·9' 

lll·łl. !5'.J4 
!S6·S'1, ~-i 

!11·9ll 

"s-'" 

I 

NA MATURĘ 1 do rMnych egzaminów 
przygo'.~vruje doświadczcny profesor

6
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